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Ministrowie socjalistyczni otrzymali polecenie nie odstępowania 
od dyrektyw władz partyjnych, 

z c z u p a k f ł a b f l t c T * i p a i c u s i ł u j e i c i s ą g f t ą ć 
w ó z p a ń s t w o w y . 

Narada u marszałka Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Dzień wczorajszy w sejmie obfito
wał w momenty niezwykłej emocji o na 
cieciu prawie że dramatycznem. 

Pomimo zapewnienia pewnych stron 
%t\v. że kompromis należy uważać za 
fekt dokonany, posłowie socjalistyczni 
trzymali sic niezwykle tajemniczo, za
chowując zwykła rezerwę. 

Oświadczali oni, że . 
NIC ABSOLUTNIE NIE JEST ZDECY

DOWANE, 
dopóki nie zbierze się kiufc. 

7: chaos. £amej 
Najpierw posłowie socjalistyczni rale 

H sit; zebrać o 12-ej w południa, na
depnie posiedzenie klubu odłożono do 
Kudzlny 1.30 po poł. 1 od tej to chwili da 
t ule się właśnie 

NIEBYWAŁY ROZGARDJASZ 
I CHAOS 

^Prowadzony przez mylne Informacje 
takie reszta stronnictw z rozmysłem lub 
nte świadomie w kuluarach rozpuszczała 

Około godziny 3-ej po południu klub 
Wreszcie zakończył obrady. 

Żaden z posłów jednak z tego świet
nie zdyscyplinowanego stronnictwa po
datkowo nie chciał udzielać Informacji 
oświadczając, że w bardzo krótkim 
czasie zbierze sie C. K. W., aby powziąć 

TYM RAZEM OSTATECZNA DE
CYZJE. 

Dziś, mówił Jeden z posłów socja-
"stycznyth naszemu korespondentowi, 
lt>usl zapaść decyzja. W tej niepewności 
dłużej istnieć nie można! 

Zdziechowski kością 
niezgody. 

Tymczasem korespondent nasz mógł 
ustalić następujące fakty: 

Na posiedzeniu klubu PPS. postano
wiono, że partja wystosuje 
-GODZINNE ULTIMATUM DO RZA 

DOMAGAJĄC SIĘ USTĄPIENIA 
Z GABINETU MINISTRA ZDZIE

CHOWSKIEGO. 
Powodem tego żądania Jest onegdaj-

* w przemówienie p. ministra na komisji 
^dżetowej, na której oświadczył, ie 
" l c mu nie Jest wiadomo o istnieniu po-
r°zumlenla w sprawie przywrócenia 
Pensji urzędniczych do norm grudnlo-
wyeh. 

Pftewidziellśmy to Jut wczoraj. 

Rataja. 
Gdy wieść o tym zamiarze PPS. do 

szła do premiera Skrzyńskiego, natycb 
miast przybył on do sejmu I udał się do 
gabinetu p. marszałka. 

Tam też zaproszono na konferencję 
posłów Daszyńskiego, Marka i Niedzlał 
kowsklego. 

W krótkim czasie nadszedł minister 
Barlicki. 

Konkvencj,-> noufna irwwłą do godzi
ny 6-©J X pół wiecozrem. 

Natychmiast po Jej zakończeniu z 
gabinetu wyszli uczestnicy, 

TWORZĄC DWIE GRUPY, 
z których pierwszej przewodniczył mi
nister Barlicki, informując swycb towa
rzyszy o przebiegu narad, druga zaś 
składała się tylko z dwu osób: marszał 
ka Rataja i premjera Skrzyńskiego. 

Premier Skrzyński 
wyjaśnia. 

Ledwo obaj zakończyli rozmowę ze 
sobą, gdy pana premjera Skrzyńskiego 
otoczyli dziennikarze, zwracając się 
doń z następującym pytaniem: 

— Jesteśmy ciekawi, czy będziemy 
mieli ferje świąteczne? 

— Premjer Skrzyński: 
— NIEWIEM. NIECH SIĘ PANOWIE 

DOWIEDZĄ OD PPS. 
— Czy sytuacja po konferencji u p. 

marszałka uległa zmianie. 
— Premjer Skrzyński: 
— O TYLE, ŻE OBECNIE SA INNE 

NASTROJE I DZIAŁAJĄ INNE PO
WODY. 

— A więc nic sie nie naprawiło? 
— Premjer Skrzyński: 

JA TYLKO WYJAŚNIAŁEM. WCZO
RAJSZE PRZEMÓWIENIE W KO

MISJI (ministra Zdziechowskiego - -

przyp. red.) SYTUACJI NIE PO
LEPSZYŁO. 

PPS. jest niezadowolona z tego prze 
mówienia 1 teraz nad tem radzi. 

— Czy p. premjer wyjeżdża z sejmu? 
— Premjer Skrzyński: Jadę na radę 

ministrów. Może tam coś.-. 

Czy będą ferje? 
Po odejściu premjera, do grupy dzień 

nikarzy podszedł marszałek Rataj py
tając : 

•y-iCzego się panowie dowiedzieli? 
— Pytaliśmy p. premjera czy będzie 

my mieli ferje świąteczne. Odpowie
dział nam, że nie wie. 

— Działajcie, panowie w tym klerun 
ku — dodał p. marszałek — aby ferje 
były możliwe. 

— Czy p. marszałek sądzi, że są 
Jeszcze możliwe? 

— Owszem! — odpowiedział z na
ciskiem p. marszałek. 

W dalszym ciągu, na zapytanie Je
dnego z dziennikarzy, czy p. marszałek 
wysunął na konferencji z premierem i 
przedstawicielami PPS. Jakieś propozy 
cje odpowiedział on: 

—Nie, raczej propozycje metodyczne 

Twarde stanowisko 
P. P. S. 

Gdy toczyły się te rozmowy w kulu 
rach, poseł Daszyński zwołał C. K. W. 
PPS., który obradował do godziny 9-ej 
wieczorem. 

W rezultacie postanowiono, że 
DOSC JUŻ CIĄGŁYCH NARAD PAR

TYJNYCH. 
Wobec tego ministrom Barllcklemu 

1 Ziemięckiemu dano dyrektywy, 
aby ściśle trzymali się postanowień C. 
K. W. uchwalonych na onegdajszym 
wieczornym posiedzeniu. 

Postanowienia te przypominamy raz 
Jeszcze. 

Najważniejsze postulaty koła żydowskiego 
będą rozpatrywane w przysrłym tygodniu na wspólnej konferencji. 

parlamentarny, ważniejszych postulatów ludności ży
dowskiej (ustawa przemysłowa, odpo
czynek niedzielny, szkolnictwo itd.). 

W '•>;••<:. v/lodzi prcwfer zaprópano-
wał odbycia w przyszłym tygodniu 

mtai-

Nasz sprawozdawca 
(L.) telefonują: 

W tayśJ uchwały powzięte! na 
czwartkowym posiedzeniu „Koła ży
dowskiego" posłowie Hartgłas | 1'arh-
stein w dniu wczorajszym przedstawili j spólncj konierencji z udziałem 
premierowi Skrzyńskiemu szereg naj-lstrów Grabskiego 1 Osieckiego. 

Otóż dla zrównoważenia budżetu na 
leży: 

PODNIEŚĆ DOCHODY PRZEDE
WSZYSTKIEM W DZIALE PODATKU 
MAJĄTKOWEGO I MONOPOLU SPI

RYTUSOWEGO. 
Nie pozwolić na powiększenie wydat 

ków i wprowadzić oszczędności przez 
reorganizację armji l reorganizację ad
ministracji. 

Projekty te muszą być przeprowa
dzone przez sejm. 

W tym samym terminie musza być 
uruchomione roboty publiczne i budo
wlane i musi być poddany rewizji cało 
kształt polityki narodowościowe] i admi 
nistracji państwowej. 

Dalszym postulatem PPS. Jest 
POWIĘKSZENIE ILOŚCI ZNAKÓW 

OBIEGOWYCH 
na potrzeby gospodarcze w kraju. 

W związku z reorganizacja armji 
PPS. uważa za konieczne 
POWOŁANIE MARSZAŁKA PIŁSUD

SKIEGO DO CZYNNEJ SŁUŻBY 
na odpowiedzialne stanowisko. 

Wreszcie PPS. staje na gruncie, że 
płace urzędników muszą wrócić do 
norm grudniowych. 

Na podstawie tych postulatów mają 
ministrowie Barlicki i Ziemlęckl pertrak 
tować w łonie rady ministrów. 

Od postulatów tych Ule wolno im od 
stępować, natomiast obaj 
MINISTROWIE SOCJALISTYCZNI O-
TRZYMALI WOLNA RĘKĘ CO DO TE 
GO, JAK DŁUGO UWAŻAJĄ ZA STO 
SOWNE PROWADZIĆ PERTRAKTA-

CJE. 
Innemi słowy CK.W. PPS całkowi

cie oddał w ręce swych ministrów de
cyzję, Jak długo zamierzają pozostać w 
rządzie koalicyjnym. 

Przypominamy, że postulały te były 
już tematem rozpraw rady ministrów 
onegdaj wieczorem 1 nie doprowadziły 
do żadnego wyniku, przeciwnie posie
dzenie rady ministrów zostało zerwane. 

Nie należy też zbyt optymistycznie 
zapatrywać się na wynik zapowiedzia
nych pertraktacji, które rozpoczną się w 
dniu dzisiejszym, gdyż 
NA DZIŚ PREMJER SKRZYŃSKI ZWO 

LAŁ RADE MINISTRÓW. 
Jak się dowlsilujeiny ministrowie so 

ejallstyczni zamierzają żądania sw© wy 
sunąć.punkt po punkcie 1 nad każdym 
punktem przeprowadzić dyskusje. 



ILUSTROWANA RCPUBŁiKA" 

Trahfal poIsRo-rumuAshi 
zostat wczoraf podpi

sany. 
Bukareszt, 27 marca. 

Wczoraj po południu przez ministra 
spraw zagranicznych Runmnji I posła 
polskiogo podpisany został gwarancyj
ny traktat polsko - rumuński. Traktat 
ten, posiadający zupełnie nowa redak
cje, zastani traktat dotychczasowy. 

... chrzanu z królem! 
Za tan okrzyk aresztowa
no obywatela Pietruszkę 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Dowiadujemy się o niezwykle cha 
rakterystycznym zajściu, które dosadnie 
charakteryzuje policję głuchej prowin
cji. Oto w gminie Sąsiadowice, powiatu 
Samborskiego, (okręg wyborczy mar 
szałka Rataja) na pewnym zebraniu 
włościanin nazwiskiem Pietruszka ode
zwał się: 

— „Do... chrzanu z królem". 
Pietruszka został aresztowany za o 

brazę majestatu królewskiego. 
Tak zakomunikowała nam policja. 

„Tranzahcje" p. Wł. Grabshiego. 
Sejm uznał umowę z towarzystwem „Polskie Radjo" za szkód* 

liwą dla państwa. 
Rząd winien przeprowadzić śledztwo i pociągnąć winnych 

do odpowiedzialności. 

Kościół Bernadynów 
zostaf ograbiony, 

Kraków, 27 marca. 
Wczoraj wieczorem przed zamknię

ciem kościoła ojców bernardynów w 
Krakowie pod Wawelem, ukryło się w 
bocznej nawie kilku złodziei, którzy po 
zamknięciu kościoła dokonali święto
kradztwa, rabując kosztowne vota z oł
tarza św. Teresy. Jak dotychczas śledz
two ustaliło, Ze skradziono 7 drogocen
nych pierścieni oraz kilka złotych i 
srebrnych zegarków z oszklonej szafki 
przy ołtarzu. Przypomnieć należy, dż po 
dobne świętokradztwo, dokonane zosta
ło niedawno w kościele św. Anny, gdzie 
jednakże służba kościelna, spostrzegłszy 
śwlętokradzców, spowodowała ich are
sztowanie. 

Całe dzisiejsze posiedzenie sejmu 
wypełniła rozprawa nad sprawozda
niem komisji komunikacyjnej o wnios
ku posła Puławskiego i towarzyszy z 
P. P. S. w sprawie 
sprzedaży państwowej wytwórni apara 

tów telefonicznych w Warszawie. 
Komisja wnosi: 1) o przejście dc po 

rządku dziennego nad wnioskiem, 2) o 
wezwanie rządu, aby wszelkiemi środ
kami, stojącęmi mu do dyspozycji, dą
żył do zmiany punktów umowy, nieko
rzystnych dla skarbu państwa. 3) o we 
zwanie rządu, aby w umowie z Erick-
sonem wzmocnił wpływy rządu na tok 
prowadzenia wytwórni i zabezpieczył 
należycie interesy wytwórczości krajo 
wej i robotników i zamieścił w umowie 
silne rygory, jak również ' ograniczył 
rozmiar obligacyjnych zamówień 

Wnioskf mniejszości komisji, podtrzy 
mane na plenum domagały się -wniosek 
posła Sommersteina — stwierdzenia, że 
seim uważa urnowe, zawarta ze spółką 
„Polskie Radio" za niekorzystną dla 

państwa; 
wniosek posłów Puławskiego I Praus 

sowej: I) stwierdzenia konieczności u-
trzymania wytwórni aparatów telegra
ficznych i telefonicznych w rękach pań 

Se ust 

stwa, 2) stwierdzenia, ie umowa zawar 
ta przez ministerstwo przemysłu i han 
dlu z tow. „Polskie Radio', jest dla pań 
stwa niekorzystna, 3) wezwania rządu 
do przeprowadzenia śledztwa i ukara
nia winnych zawarcia tej umowy. 

Stanowiska mniejszości komisji bro
nił poseł Trepka (ZLN.), który wskazy
wał na konieczność poszanowania urno 
wy i przypomniał, że sejmowa komisja 
budżetowa jeszcze w roku 1924 wezwą 
ła rząd do sprzedaży tej wytwórni i sta 
nowisko jej było analogiczne do opinji 
N. I. K. P. 

W dyskusji zabrał glos również p. 
minister przemysłu i handlu Osiecki, 
który m. in. wyjaśnił, że tow. „Polskie 
Radio" nie ubiegało się obok koncesji o 
nabycie wytwórni aparatów, lecz był 
to warunek postawiony przez rząd 
wszystkim stającym do konkursu na o-
trzymanie przywileju eksploatacji radjo 
fonji. 

Warunek ten wynikł z przeświadczę 
nfa poprzedniego rządu, że 
przedsiębiorstwa te nie powinny być 

nadal prowadzone przez państwo. 
Na podniesione wątpliwości, czy u-

mowa obowiązuje państwo, p. minister 
zaznacza, że koncesja została nadana 

ii 

bez zastrzeżeń z podpisem ministra 
przemysłu i handlu, który był upraw
niony do tego na mocy decyzji komitetu 
ekonomicznego rady ministrów. 

Opinja prokuratorji generalnej w tym 
względzie głosi, że przez zerwanie u-
mowy skarb mógłby zostać narażony 
na straty po ewentualnem wystąpieniu 
zainteresowanych na drogę sądową. 

Wobec tego p. minister uważa, że 
stojąc na straży interesów skarbu, bez 
względu na to, czy umowa iest ko
rzystna, czy niekorzystna 1 tylko z uwa 
c! na to, że figuruje pod nią podpis rzą 
du polskiego, rząd obowiązany iest ja 
wykonać. 

W głosowaniu imiennem 107 głosa« 
mi przeciwko 106. 
uchwalono wniosek pos. Sommersteina 
112 glosami przeciwko 105. uchwalono 
pierwszy wniosek posłów Puławskie
go i Praussowej. jednogłośnie uchwało 
no zgłoszony w dyskusji wniosek po
sła Holeksy, pokrywający się z drugą 
częścią wniosku, posłów Puławskiego i 
Praussowej o Wezwanie rządu dó prze 
prowadzenia śledztwa w sprawie umo
wy, do pociągnięcia do odpowiedzial
ności wjnnych wszelkiemu działaniu " a 

niekorzyść państwa. 

„poprawia" ustawy. 
Od podwyżki komornego zwolnione będą tylko 

mieszkania jednoizbowe, zajmowane przez 
bezrobotnych. 

Walka o Pekin. 
Chrześcijański genera ł osaczony 

przeć 4 armie. 
Moskwa, 27 marca. 

Komintern wydat manifest, w któ
rym domaga się od rządu sowieckiego 
natychmiastowej pomocy dla wojsk ge 
nerała Fcnga. 

Londyn, 27 marca. 
Nadeszły tu informacje, że armja lu

dowa Lu-Czanka i Ming Czunga znajdu 
je się w odległości 12 mil od Pekinu. — 
Pochód tej armji zagraża bezpieczeń
stwu misji amerykańsklej^to też przed
stawicielstwo Stanów Zjednoczonych 
wysłało dla ochrony misji oddział kawa 
lerji. Jednocześnie zbliżają się armie: 
generała Wu-Pcj-Fti, na czele której 
maszerują niezwykle dzielne i zaciekle 
w bitwach kompanje konnicy dzidowej, 
Li-Czong-LIna i Czangsollna. Należy się 
spodziewać, że w najbliższych dniach 
dojdzie do niezwykle krwawej bitwy w 
okolicach Pekinu. I 

Dymisja Bratianu. 
Utworzony zos tan ie rząd koali

cyjny. 
Praga, 27 marca. 

Poranne dzienniki donoszą, żc dzi
siaj po południowem posiedzeniu parla
mentu w Bukareszcie, premjer Bratianu 
wręczy królowi dymisję całego gabine
tu. Król ma zaraz potem powierzyć mi
sję tworzenia rządu koalicyjnego przy
wódcy partji narodowej Man,iu. Rząd 
ma być tworzony wspólnie ze stronnic
twem agrarnem. 

V̂©©OOOOOOO0GOOeOOOO0OOOO0OOOC 
Wódbi i likiery 

BaczewsKiego. 

Sen. Karpiński (ki- ukr.), uzasadniał 
nagłość wniosku w sprawie aresztowa
nia 10 osób w lokalu „Proświta";w Łuc
ku. Mówca uważa, żc zachodzi tu fakt 
samowoli, nietylko ze strony policij, 
lecz i urzędu prokuratorskiego, który 
wydał rozkaz nie aresztowania, lecz do
prowadzenia do policji 10 osób, podczas 
gdy ustawa nic zna takiego trybu poste 
powania. 

Minister spraw wewnętrznych Racz
kiewicz wyjaśnił w powyższej sprawie, 
żc dochodzenia ustaliły, iż komitet kur
sów kooperatywnych wydał polecenie 
komitetom powiatowym, aby wysyłano 
na kurs delegatów, należących do partji 
komunistycznej dla prowadzenia roboty 
w kierunku komunistycznym. Ponieważ 
stwierdzono, że brali udżial rzeczywi 

ścic członkowie partji komunistycznej, 
prokuratoria poleciła doprowadzenie 
ich do komendy policji, celem iQalenia 
ich tożsamości. Zarządzenie wcale nie 
było skierowane przeciw towarzystwu 
„Proświty", ani też kursom kooperatyw 
nym, czego dowodem jest to, że nic 
przeprowadzono w lokalu rewizji. ?— 
Wśród zatrzymanych 10 osób 6 okazało 
się członkami partji komunistycznej Za-
chodmej Ukrainy. 

Po wyjaśnieniu tem, izba postanowiła 
nagłość wniosku odrzucić i sam wnio
sek przekazać komisji administracyjnej, 
poczem przystąpiono do noweli do usta
wy o ochronie lokatorów. 

Referuje ją sen Thulie (Ch. D.). Zda
niem referenta sejm, zwalniając wszy
stkie mieszkania jednoizbowe od pod-

Komandor Sokołowski uniewinniony. 
Bilety posła Głąbińskiego i telefony gen. 

Hallera otwierają wszędzie drogą. 
Nasz warszawski koresp. telefonuje 
Wczoraj zakończył się wreszcie pro 

ces komandora Sokołowskiego, kierów 
nika III departamentu ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Mecenas Pcrzyński w swym prze
mówieniu starał się dowieść niewin
ność komandora Sokołowskiego i oś
wiadczył, że wszystko, co do niego na
leżało zrobił należycie 1 w myśl odnoś
nych przepisów. 

Zresztą na dostawach Głąbińskiego 
skarb j państwo nic nie straciły, zaś na 
osobę oskarżonego zeznania wysokich 
dostojników państwowych rzuciły jak-
najlepsze światło. 

System protekcyjny — mówił mec. 
Pcrzyński — \v Polsce niestety, wszech 
władnie panuje, nic dziw, że polecające 

bilety posła Głąbińskiego I telefony gen. 
Hallera otwierały Głąbińskiemu wszę
dzie drogę. 

W zakończeniu mec. Pcrzyński pro
si o uniewinnienie oskarżonego. 

Prokurator Rumiński odpowiada 
adw. Perzyńskiemu. Referencji posła 
Głąbińskiego świadkami lub dokumen
tami w sprawie nie udowodniono, zaś 
generał Haller — jak stwierdził świa
dek gen. Zagórski, ciągle o kogoś tele
fonuje, bo ma dobre serce, lecz już się 
tego na serio nie bierze. 

Po odpowiedzi mec. Perzyńskiego, 
zabrał głos oskarżony i oświadczył, że 
r.ie poczuwa się do winy. 

Sąd po krótkie) naradzie wydał wy
rok uwalniający komandora Sokołow
skiego od winy i kary. 

:o;-~ 

Pińsk, 27 marca. 
(Telefonem od własnego kor. „II. Re

publiki"). 
Wczoraj wybuchł groźny pożar w 

składach marynarki wojennych, który 
trwał przez klika godzin. 

Znaczna ilość materiałów wojennych 
padła pastwą płomieni. 

Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek podpalenia w magazynie matę 
rjałów pędnych. 

Władze wojskowe wdrożyły ener
giczne śledztwo celem ustalenia przy
czyny pożaru. 

Straty wynoszą około półtora niiljo 
na złotych. 

wyżki komornego, poszedł za daleko na ' 
drodzu wstrzymania działalności usta-v-
wy. likwidującej ochronę lokatorów. 

Dlatego też większość komisji sena*'• 
tu proponuje poprawkę, aby ulga ta do
tyczyła jednoizbowych mieszkań tylko 
bezrobotnych, którzy nie mają subloka
torów. 

Sert. Gloger (Ch. N.), wyraża przeko' 
nanie, iż zło, wywołane tą nowelą przez 
załamanie. prawa własności, będzie zna 
cznic większe, aniżeli korzyści z niej 
płynące, wobec czego stawia wniosek o 
odrzucenie. f 

Sen. Jackowski (ZLN), również w, 
imieniu klubu wypowiada się za odrzu
ceniem ustawy, gdyby zaś izba ule przy 
chyliła się do tego wniosku, to proponu
je szereg poprawek, zwężających dzia
łanie ustawy. 

Podsekretarz stanu Markowski — 
sprzeciwia się poprawce sen. Jackow
skiego, który się domaga, ażeby w razie 
odroczenia zapłaty komornego właści
ciel nie miał płacić podatków odpowied 
niej wysokości. 

Sen. Kopciński (PPS), wypowiadając 
:;ię przeciwko poprawkom, zgłoszonym 
przez sen. Jackowskiego, oświadcza, żc 
ile razy chodzi o interesy posiadających 
prawica lubi wyciągać konstytucję 1 róż 
ne szczytne zasady, gdy jednak idzie o 
redukcję urzędników lub redukcję płac, 
to się to załatwia momentalnie, bez wa
hań. 

Mówca uważa,'żc obecnie jest taka; 
chwila, że powinno się załagodzić walki 
klasowe, dlatego apeluje także do praw'1 
cy, ażeby przyjęła ustawę w brzmieniu 
ustalonem przez sejm. 

Sen. Banaszek (NPR), zapowiada, iż 
klub jego głosować będzie przeciw' 
wszelkim poprawkom. Natomiast odma-
ga się przywrócenia, odrzuconego przez 
sejm wniosku, uwzględniającego tych Ig 
katorów, których zarobek miesięczny 
dosięga 80 zl. dla samotnego, a 120 zl' 
dla obarczonych rodziną. 

W głosowaniu" przyjęto tylko po
prawkę komisji, aby zwalnianie ód pod
wyżki komornego od mieszkań jedno
izbowych dotyczyło bezrobotnych, slo-
wa zaś- „niemających sublokatorów" 
skreślono. 

Wszystkie inne poprawki odrzucono-
Następnie izba przyjęła w brzmieniu-
uchwalonem przez sejm, projekt usta
w y w sprawie uchylenia mocy obowią
zującej art. 5-go ustawy wprowadczej 
do austrjackiej procedury cywilnej z 
dnia 1 sierpnia 1895 r. 
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W Folies - Bergeres od roku grają 
rtvue, która zwie się „Nocą szaleń
stwa". W dnie powszednie, kiedy fran 
wizi przeważnie chodzą już spać, a te 
atrzyk zapełnia się „paryżanami* 
wszelkich narodowości, prócz francu
skiej, dyrekcja starannie wyrzuca z 
tekstów wszelki humor polityczny, 
który mógłby być niezrozumiały dla 
amerykan, anglików, argentyńczy-

•Ków, greków, murzynów, hindusów i 
chińczyków, świeżo właśnie ubra-
"ych u Manby i Paquina, obutych u 
Craifa i najedzonych gdzie Bóg da, a-
°y najlepiej i najdrożej... Ale w niedzie 

gdy do „Folies Bergere" zaglądają 
całkiem oryginalni tubylcy, polityka 
*e sceny budzi niejedną szczerą salwę 

' Piechu v 

Kurtyna podnosi się i na scenie wi 
dnieją wspaniałe dekoracje „luna par
ku". Wśród tłumu różnobarwnego, 
który krzyczy, tańczy strzela do ce-
•U) huśta się i wogóle robi to, co zwy
kle był czynić na ludowych zaba
wach, uwija się staruszek na wrot
kach. Jedzie, pada, podnosi się, siada 
2nów jedzie... 

— Czy nie wiesz, kto to jest? — 
yta ktoś z boku. 

— Hm... Nie wiem... Ale on wie
rnie pada i wiecznie podnosi się... To 
Tioże być tylko Briand... 

Widownia śmieje się i bije brawo. 
Na scenie gwałt i harmider. Zjawia 
s i ę policjant - aktor w pełnym mundu
rze. Chce robić porządek, ale tymcza
sem dostaje po łbie od kogoś, przewra 
^a się... 

Prefektura policji w Paryżu wca-
;'e nie czuje się obrażona, podobnie 
•ak i sam prezydent ministrów. U nas 
nazywałoby się to obrazą władzy, we 
Francji uchodzi za popularyzowanie 
Crzez karykaturę... 
4 A zresztą, są przecie poważniej 
sze zmartwienia... 

Francja żyje pod znakiem panicz
ni obawy przód zniżką kursu waluty, 
spadek franka nie przybiera wpraw
dzie takich form, jak baissa złotego, 
który „spaceruje" czasem o kilkana
ście procent w ciągu doby, niemniej 
lednak obawy francuskie o walutę są 
Ełkiem uzasadnione. 

Wprawdzie kurs dzisiejszy wynosi 
^8,25 franków za dolara, cóż jednak z 
t c g o . skoro budżet daje miesięczny de 
n c J r t w wysokości pół miljarda, a wca 
' Ł niema nadziei, aby udało się prze
móc tendencje spadkowe. Komunika
ty oficjalne głoszą wprawdzie, iż ostat 
lio spadek należy przypisać większym 
^kupom walut na zapłacenie zagra
c a n y c h należności za bawełnę, i ka-
w ę na 31 marca, jako zwyczajowy 
termin wyrównywania rachunków z 
eksporterami, szeroki ogól jednak 
kręci nosem na te wyjaśnienia i nie 
tt'idzi spokojnego wyjścia. 

Chęci zaciągnięcia pożyczki w A-
'"eryce, jako całkiem jednostronne, 
^ w n o już przeszły w sferę nieziszczal 
l^ch marzeń. Przedewszystkiem nie 
l t s t uregulowana sprawa wojen-
"ycli długów, a bankierzy newyorscy 
'świadczył bez ogródek już przed 
dworna laty, iż nie może być mowy o 
°°iyczce przed uregulowaniem da
n y c h spłat. Pozatym ostatnie wy
padki w Belgji dodały jeszcze do sy-
*uacji wiele ciemnych tonów. Po ure
gulowaniu przez Belgję sprawy dłu

gów amerykańskich pożyczka zdawa 
ła się być pewna i frank belgijski prze 
ścignął w kursie swego francuskiego 
kolegę. Niestety, i tutaj nastąpiło 
przed kilku dniami rozczarowanie: 
warunki zamorskich wierzycieli nie 
są możliwe do przyjęcia, gdyż żądają 
oni nieomal oddania im kontroli nad 
całą belgijską administracją. Innemi 
słowy, za kilkanaście miljonów dola-
rfiw, amerykanie chcą zwyczajnie ku
pić niepodległość Belgji. Rzecz jasna, 
że w Paryżu tak budujący przykład 
nie wzbudza entuzjazmu, a raczej po
większa panikę giełdową. 

Nadomiar złego, ostatnie wystą
pienie ambasadora amerykańskiego w 
Londynie, p. Houghtona, który w ra
porcie do swej władzy, ogłoszonym w 
„Chicago Tribune", charakteryzuje 
położenie Europy, jako beznadziejne, 
nic przyczynia się również do uspoko
jenia umysłów i spekulacji. 

P . Houghton' mówi wyraźnie, iż 
z wyjątkiem WBrytanji, pokój w Eu
ropie zagrożony jest przez wszystkie 
państwa, a w szczególności zbrojenia 
i polityka francuska ponosi winę za to, 
co się dzieje. Dalej ambasador amery
kański radzi, aby Stany Zjednoczone 
zupełnie wycofały się z interesów eu 
ropejskich, a już w najmniejszej mie
rze nie dowierzały rzekomo pokojo
wym tendencjom Ligi narodów. 

Raport p. Houghtona uczynił w 
Paryżu przygnębiające wrażenie, tym 
jeszcze silniejsze, iż londyński „Daily 
Express" w artykule, poświęconym 
tej sprawie, dodaje, że 90 procent an

glików w zupełności zgadza się z p. 
Houghtonem... 

Nie trzeba dodawać, co czynimy 
tu nawiasem, że podobne zapatrywa
nia amerykańskie, odnoszą się w wię
kszej jeszcze niż do Francji mierze — 
do spraw pożyczki polskiej, o której 
się u nas tyle i z takim optymizmem 
mówi... 

Skoro tedy niema mowy o zamor
skiej pomocy trzeba sięgnąć do źródeł 
wewnętrznych, czyli inaczej mówiąc, 
do podatków. 

Ale tutaj nie załatwia się tych 
kwestji tak prosto, jak w Polsce. Po
datnik francuski, chociaż znacznie 
mniej i sprawniej obciążony, niż polski 
drze się już w niebogłosy i pilnuje kie 
szeni, jak oczka w głowie. Z wyjąt
kiem ultra - radykałów, cała prasa o-
strzega rząd przed naciskaniem śruby 
podatkowej, gdyż może to zabić fran
cuską produkcję, może zarżnąć złotą 
kurę gospodarstwa narodowego, z 
której państwo, może i skąpo, ale je
dnak żyje... 

Nowy minister finansów, p.Raoul 
Peret ma ciężki orzech do zgryzienia. 
Nazywają go tu... Faraonem. Farao
nem? A no dlatego, że chce użyć spo
sobu, znanego już z czasów egipskich: 
skarb nie ma pieniędzy? niech podda
ni zapłacą!... 

We Francji tym systemem daleko 
nie zajedzie. Ludzie boją się tu, jak o-
gnia. eksperymentów domowych, spo 
sobów sanacji a la p. Grabski, a nasz 
były premjer byłby nieświetnie się 

miewał na paryskim bruku, gdyby 
był francuzem i ministrem skarbu na 
dodatek. 

Ostrożność chroni Francję od wie1 

kiej klęski, ale nie zaradza złemu, któ
re powoli toczy cały państwowy or
ganizm. 

Zwycięzcy... O, z jaką goryczą 
donosi dzisiejsza prasa poranna pary
ska, że w ciągu najbliższych dni Niern 
cy puszczają w obieg złote monety!.. 
A Maurice de Waleffe, znakomity pu
blicysta z „Paris - Midi" pisał wczo
raj: 

— Byłem w Genewie. Patrzyłem 
na nich, przedstawicieli trzech najwię
kszych nacji. 

Herr Stresemann, tęgi, silny, kr^ 
py, jakgdyby chciał zawładnąć cało 
ziemią, opierając się o liczebność i 
przyrost naturalny ludności, o swói 
organizacyjny zmysł, swój potężny 
przemysł. 

W szarych, spokojnych oczach sir 
Chamberlaina gnieździła się jakgdyby 
władza nad wszystkiemi morzami... 

I cóż pozostało dla Brianda? Jegc 
ruchliwość, pełna genjalnych koncep
cji, jego myśl strzelista, górna, piękn? 
może nam zdobyć tylko niebo... La 
France avait pour elle le ciel. 

Ale niebo jest dalekie, a na doda
tek dość pochmurne. Na ziemi parys
kiej tymczasem drożyzna rośnie, lu
dzie strejkują, kiedy znów inni śpie
wają we wszystkich kabaretach parys 
kich popularny refren: 

— Je t'aime, je fadore, je tc 
dollar! 

Czesław Ottaszewshi. 

„Niechaj słyszy cały świat..." 
Uro-zvste bicie dzwonów katedry kolonskie* na fali i 3 0 0 « 

1) Wielki dzwon ,,Sw. Petrus" 
2) Uroejr.ystcdi! o s w o b o d z e n i a 

Nadrenii, która a'ą <idS>'la o pr>{ 
nocy na placu pneed untadra. 

3) Stacha rad owa na d z w o n 
nicy katedry. 

l7* *$Ą. ** ł 7 a VtM *iVJ **** *»» a«A *v* « •* ' 
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Obraz, który oszołomił cały świat i zyskat sławę najwspanialszego filmu obecnego sezonu! 

W OSTATNIEJ CHWILI... 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

E T Y . 
Straszna tragedja gwiazdy kabaretowe), która została szpiegiem I sprzedawała swą nvłość W roli gwiazdy kabaretowej D.iłw Unmnnnn Roi? jei kochanka kreuje Tnnijnf j{fl7Jf|!iJ 
za tajemnice wojskowe. — — — Autentyczne zdjęcia pól bitew z wojny europejskie]. inzpiega słynna z urody i talentu liBIlJ HUUl}iaUu najznakomitszy aktor rosyiski ICUUUI IIUHU17 

Od g. 2-ej d o 4-ej cena wszys tk ich miejsc 
P o c z ą t e k o g o d z . 2 .©j . 

Mam czyste sumienie i nie shańbiiem świętej 
Tak brzmiały ostatnie słowa oskarżomeg 

Wielki proces o nadużycia w pań
stwowej fabryce wyrobów tytonio
wych, który od trzech tygodni toczył 
się w tutejszym sądzie okręgowym zo
stał zasadniczo w dniu wczorajszym 
sakończony. 

Dziś o godzinie 10-eJ rano sąd od
czyta pytania co do winy podsądnych, 
na które możliwie 
jeszcze w ciąga dnia dzisiejszego na

stąpi odpowiedź w postaci wyroku. 
Olbrzymie dzieła argumentacji o nie 

^inności podsądnych, wytoczone przez 
obronę przeciwko mocarnej twierdzy 
oskarżenia huczały w całej pełni. 

Wnoszę o uniewin
nienie! 

Mecenas Piotr Kon, obrońca Wronki 
w świetnem swem przemówieniu, z 
przekonywującą siłą wyrazu i plastyką 
odtworzył tło, na którem powstawały 
zatargi i animozje pomiędzy zarządem 
fabryki monopolowej, a pewnymi ro
botnikami; te zatargi, które w rezulta
cie zaprowadziły Wronkę i towarzy
szy na ławę oskarżonych, zaś oskarże
niu dały świadków, zapamiętałych w 
swej nienawiści do podsądnych. 

Obrońca WronW uważa, że 
zeznania świadków Sobczyńskiej ] Ha

bera nie mają żadnego znaczenia 
dla sprawy, co uzasadnia, szczegółowo 
rozpatrując charakter ich zeznań i prze 
prowadzając analizę myślenia i wyraża 
nia się św. Habera. 

Mec. Kon maluje w dalszej, części 
swego przemówienia w mocnych i jas
krawych barwach 

antagonizmy dzielnicowe, 
takie miały wyraz w łódzkiej fabryce 
tytoniowej, pomiędzy zarządem a czę
ścią robotników miejscowych. 

Obrońca słusznie podkreśla, źe wo 
gólc w społeczeństwie antagonizmy mię 

MASZYNY 

PISANIA 
LICZENIA 

i POWIELANIA 
biurowe 
amerykańskie 

Taśmy, kalki, numeratory etc. 
poleca: 

EDWARD TELATYCKI 
Piotrkowska 48. —- Tel. 10-63. 

dzydzielnicowe zaznaczają się jeszcze 
bardzo silnie, że z antagonizmów tyci: 
wynika 

psychoza posądzeń, uprzedzeń 
1 niechęci. 

Jako przykład istniejących dotąd an 
tagonizmów dzielnicowych przytacza 
mec. Kon Niemcy, gdzie pomiędzy ba-
warczykami a prusakami uprzedzenie 
dzielnicowe na każdym kroku się ujaw
nia. 

Umiejętnie operując swym kunsztem 
pratorskim przechodzi obrońcą do zbi
jania zarzutów postawionych jogo kli-
jentowi, poczem kańczy swe przemó
wienie słowami znakomitego prokura
tora trybunału paryskiego Magneaux: 

i— Obrona oskarżonego Jest rzeczą 
świętą, obrona państwa Jest rzeczą po-
dwakroć świętą, a obrona sprawiedli
wości Jest rzeczą potrzykroć świętą. 

— W imię tej oto sprawiedliwości 
wnoszę o uniewinnienie dyrektora 
Wronki. 

Czysty, jak łza... 
Z kolei zabrał głos mec. Kobyliński, 

obrońca Wronki, Ziąbka, Swierczyń-
skiego i Podgórskiego. 

Mocnymi argumentami zbijał obroń 
ca zarzuty poczynione podsądnym 
przez przedstawiciela oskarżenia publi
cznego. 

Idąc krok za krokiem .bijał w spo
sób nadzwyczaj rzeczowy zeznania nie 
których świadków oskarżenia, a zwlasz 
cza zeznania świadków Sobczyńskiej i 
Habera. 

Wykazywał dosadnie ich bezpod
stawność, a w wielu wypadkach — nie 
prawdziwość. 

Chwilami tylko świetny ten obron 
ca odbiegał od udowadniania czystej 
rzeczywistości i przechodził do stroni 
psychicznej jego klijenfów. 

Iście po mistrzowsku grał wtedy na 
strunach duszy słuchaczy. Śmiało rzec 
można, że moduklacją głosu porwał 
tłumy, które zalegały szczelnie salę 
rozpraw. 

Dużo czasu poświęcił mec. Kobyliń
ski obronie dyr. Wronki. Długim łań 
cuchem faktów odpierał zarzuty co do 

kradzieży, co do jakikolwiek łączności 
przy dokonywaniu rzekomych prze
stępstw z innymi podsądnymi i co do 
pobierania łapówek. 

Przechodząc do strony psychologi
cznej obrońca stwierdza, że dyr. Wron 
ki jest człowiekiem o 

miękkiej duszy 1 czystym jak łza. 
W konkluzji swego przemówienia 

mec. Kobyliński prosi sąd .o uniewinnić 
nię wszystkich bronionych przezeń kii, 
jentów. 

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu obrońcy Krupskiego, apl. adw. p. 
Edwardowi Krukowskiemu. 

W tem miejscu przewodniczący za
rządził krótką przerwę, poczem wy
stąpił z repliką prok. Wilecki oraz rad
ca Kramsztyk. 

Zarówno przedstawicielowi oskar
żenia publicznego jak i rzecznikowi oo-
wodu cywilnego odpowiedzieli adwo
kaci HofmokI i Gintowt T Dziewałtow
ski, poczem przewodniczący udzielił ko 
lejno głosu wszystkim podsądnym. 

Ostatnie słowo Wronki 
Pierwszy powstał osk. Wronka, któ 

ry w prostych i wzruszających słowach 
opowiedział pokrótce dzieje swego 
pracowitego życia. 

— Od 1900 roku pracuję w mono
polu tytoniowym. Pracę swą rozpoczą 
łem w Winnikach. 

— Podczas wielkiej wojny świato
wej, rzucony zostałem wypadkami dzie
jowymi w otchłań nędzy. Uczciwą pra
cą zarabiałem na utrzymanie swoje a 
mej rodziny. Było to we Lwowie; pra
cowałem jako 
zamiatacz ulic, a następnie konduktor 

tramwajowy. 
— Następnie pojechałem do Wiednia, 

gdzie pracowałem w fabryce tytonio
wej. Nie chcieli mnie stamtąd puścić, 
gdyż uważano mnie za dobrego praco
wnika. 

Ody zmartwychwstała Polska, po
wróciłem i rozpocząłem żmudną, a jed-
;pąk,y,/'l. 

radosną pracę dla ojczyzny 
w krakowskiej fabryce monopolowej. 

Do Łodzi przyjechać nie chciałem, 

mego ojca. 
o Wronki. 
lecz formalnie zmusił mnie do tego b. 
dyrektor generalnej dyrekcji monopolo
wej. . 

Gdy jednak objąłem kierownictwo 
fabryki, cały czas 
pracowałem uczciwie, poświęcając się 
całkowicie pracy nad udoskonaleniem 

fabryki i podniesieniem produkcji. 
Organizowałem tutaj nie bandę zło

dziei, jak się wyraził p. prokurator,-lecz 
uczciwych obywateli do prący dla. do
bra państwa'. . .' .-. 

Nota (ki,'które znaleziono przy rewi' 
zjj, świadczą, iż jestem porządnym czło
wiekiem. W dochodach uwidoczniona 
jest tylko moja pensja, a wydatki naj
drobniejsze są tam wpisane. Nawet 20 
zł., które wystałem mej matce staruszce 
zapisałem tam również. 

Zasady demokratyczne, wpojone wTi 
mnie przez ś. p. ojca mego, który pia
stował. ; 

\.:, '••<;:,; urząd sędziowski, 
starałem się zastosować w życiu w ca
łej pełni. — Dla robotników stworzyć 
chciałem Eldorado. 

Teraz, kiedy za chwilę panowie sę 
dziowiie ważyć będą losy mego życia 
dalszego, śmiało podnieść mogę jeszcze 
czoło, gdyż 
mam sumienie czyste 1 wiem, żeni. 
shańbiiem święte] pamięci mego ojca...-

Jestem niewinny i z ufnością oddaję 
losy moje w ręce wysokiego sądu. 

Ostatnie słowa podsądnego wywoła' 
ly wśród słuchaczy łzy rozrzewnieniu. 

Następnie kolejno zabierali glos po
zostali oskarżeni, którzy prosili o unie
winnienie. 

Chcesz pobyć 
w Krynicy 

2 tygod ł ' « 

d a r m o ? kupuj „Premiową TatrzańsR 
K. GOSTOMSKIEGO i -Ska . 

w smaku nie ustępuie najlepszym 
likierom zagranicznym. 

" maszyny do pisania 
najnowszego modelu1, 

7SM|fH(l używanych maszyn do pi-
iHInlrllił saitia, na nowe na dogod
nych warunkach. 

do 
liczenia. PfASZYKY 

WUSHT WARSZTAT HEPUM. 
JÓZEF LEŻOM, Ł ó d ź , 

ul. PRZEJAZD Nt 4. 
TEL. 2 . 2 3 . 



..„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

ti Mm. 
Dzis Jana Kapistrana 
iu i -o Cyryla 

Wscnod s ł o ń c a c g 5 39 
i a c h o d o g 57 49 
>v\cu t i i ę i y c a ug. 6.02 
/,achod o g. 16 42 
Przybyło dnia g. 13 25 
Długość dnia g. 12.10 

Na froncie bezrobocia 
sytuac/a nieco sią popra

wiła. 
W państwowym urzędzie pośrednic

twa pracy w oŁdzi, w diiiu 27 marca rb. 
'było zarejestrowanych 58.832 bezrobot-

h. W tem brało 18.519 bezrobotnych 
Mtsllki ustawowe wypłacane z funduszu 

•bezrobocia, oraz 28.261 bezrobotnych 
zasiłki doraźne wypłacane ze skarbu 

listwa. 
W ubiegłym tygodniu strąciło pracę 

224 robotiiijtów, otrzymało ,?aś pracę 
1,635 robotników, do pracy zostało wy
słanych 150 robotników. 

Urząd rozporządza 92 wolnemi miej
scami dla robotników różnych zawo-

1fiw. 

'St:. 5. 

Nareszc ie s i ę porozumiel i ! , 

Pan wojewoda zlikwidował 
zatarg związków z wydziałem kanalizacyjnym. 

Miejmy nadzielę, że Iuż nie będzie dalszych przeszkód w le] sprawie. 
7 „ ł * ' - » - — ' ' 

Magistrat pod kura
telą. 

Władze nadzorcze po* 
czynią znaczne zmiany 

w budżecie. 
W dniu wczorajszym wyjechał do 

Warszawy specjalny delegat min. spr. 
vvewn. inż. Cywiński, wchodzący w 
skład komisji, powołanej do zbadania, 
budżetu m. Łodzi. 

Komisja ta, kjóra rozpoczęła swe 
prace 2.3 b. ni. kontynuować Je będzie. 
Chodzi tu według, informacji źródeł mia
rodajnych, o dokładne przystosowanie 
płac- urzędników' miejskich do obowią
zujących w tej sprawie rozporządzeń i 
itrzepisów min. spr. wewn„ które to 
Płace uszeregowane zostały przez magi
strat zupełnjc dowolnie. 

Wynikiem prac komisji nie-będą 
wiec żadne redukcje personalne w ma
gistracie, lecz tylko wprowadzenie o-
szezęduości przez właściwe ustosunko
wanie poszczególnych kategorji I szcze
bli płac urzędniczych. W najbliższych 
dniach komisja zakończy swe prace nad 
budżetem działu prezydialnego. 

O łyżkę strawy 
staczaią walki głodni 

inteligenci. 
Po odrzuceniu nieiiiorjału łódzkich 

organizacji pracowników umysłowych 
w sprawie przyznania'im 30 tys. zł. na 
zasiłki doraźne magistrat powiększył 
liczbę obiadów dla tej kategorji bezro
botnych, których-obecnie wydaje. 800 
dziennie. Wobec nięprzekazania dotąd 
l'rodzj 10 tys. zl. na tęn cęl, istnieje mpż 
llwość przerwy w wydawaniu obiadów. 
W sprawie tej związki podjęły energlcz 
, | rt akcje, domagając się, aby do czasu 
Przekazania na ten cel niezbędnych fun
duszów, komitet obywatelski uskutecz
niał w swym zakresie wydawanie obia
dów. 

Zatarg powstały między wydziałem 
kanalizacyjnym magistratu, a związka
mi zawodowymi, na tle przyjmowania 
robotników, prawdopodobnie zostanie 
zlikwidowany w ciągu najbliższych dni. 

Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczo 
rajszym odbyła się w województwie 
konferencja, w której udział wzięli z ra 
mienia urzędu wojewódzkiego p. woje
woda Darowski, oraz naczelnik wydzla 
lu pracy 1 opieki społecznej p. Inż. Woj
ciechowski, kierownik zarządu obwodo 
wego funduszu bezrobocia p. Kuliczkow 
ski, wreszcie z ramienia związków pp. 
Kulczyński, Oglowski (Praca), Walczak 
Kowalski, Zięba (O.K.Z.Z.), Piechotków 
na, Pawlak (Ch. D.) 

Konferencje zagaił p. wojewoda, o-
świadczając, iż 

nie rozumie tego zatargu, 
gdyż jego zdaniem nie należało czekać 
z wysyłaniem list do PUPP., lecz wy
siać je odrazu, by z chwilą, gdy p. Skrzy 
wan przyśle zapotrzebowanie, natych
miast mogły być wysłane listy, z żąda
niem zatrudnienia tych robotników. 

Kredyty bowiem rządowe, uzależnio 
ne sa od tego, czy bezrobotni zostaną 
zatrudnieni, czy też nie. 

P. Kullczkowski stwierdził, iż p. 

Skrzywan w ubiegłym tygodniu zgłosił 
wprawdzie zapotrzebowanie na 500 lu
dzi, zaś w tym tygodniu na 600, poważ
niejszą jednak sprawą jest fakt, iż 
w PUPP-le panuje teraz okropny roz

gardiasz, 
gdyż nie wiadomo co zrobić z tymi łudź 
mi. którzy zostali zarejestrowani, a któ 
rzy codziennie zgłaszają się do biura z 
zapytaniem: 

kiedy otrzymała prace? 
Przedstawiciele związków podkreśli 

li ten fakt, twierdząc, iż na system p. 
Skrzywaua powiadamiania o przyjęciu 
robotników za pomocą kartek stanow
czo się nie zgadzają. 

Wywołuje to bowiem zbyteczny 
oliaos, i utrudnia kontrolę, czy faktycz
nie wszyscy zgłoszeni, są do pracy 
przyjmowani. 

Wobec powryższego, przedstawiciele 
związków zaproponowali system nastę
pujący: 

Wydział kanalizacyjny zgłasza zapo 
trzebowanle do PUPP., który zestawia 
listy i przesyła je do wydziału kanaliza 
cyjnego. 

Wydział segreguje robotników na 
listy wysyłane do kierowników poszczę 
gólnych odcinków i wypisuje dla przy-

Zamiast zapomóg — praca! 
Projekt przemysłowców uzyskał aprobatę sfer 

rządowych. 
Fundusze, przeznaczone na walkę z bezro
bociem, mają być użyte na cele uruchomie

nia przemysłu. 
Wojewoda Darowski przyjął przed ta, która ujawniła gotowość ze strony 
. . . J _ 3 1 kilku dniami delegację przedstawicieli 

przem. włókienniczego z Tomaszowa, 
która przedłożyła mu memorjał w spra 
wie uruchomienia fabryk. 

Memorjał ten przekazany został od
nośnym ministrom 1 obecnie rozpatry
wany jest projekt przyznania pożyczek 
z funduszu bezrobocia tym zakładom 
przemysłowym, któreby pragnęły uru
chomić swe warsztaty pracy a nie czy
nią tego z braku niezbędnego kapitału 
obrotowego. 

Przemysłowcy zgłosili również de
zyderat, aby pożyczki mogły być utrzy 
mane w wysokości rzeczywistych kosz 
tów roboclzpy, a przynajmniej 5 zł. na 
robotnika dziennie. 

W związku z otrzymaniem tego me 
morjalu przeprowadzona została ankle 

wiciu zakładów przemysłowych urucho 
mienia fabryk w wypadku uzyskania 
tych pożyczek. 

Memorjał zwraca w końcu uwagę 
czynników rządowych na wielkie roz
miary bezrobocia w województwie łódz 
kim, wskutek czego większość zakła
dów jest nieczynna. 

W tych warunkach fundusz bezrobo 
cia nie może posiadać dostatecznych 
sum ze składek, aby pokrywać z tego 
źródła zapomogi. Wobec tego wynika 
konieczność uciekania się do znaczniej
szych dotacji ze skarbu państwa. 

Jak się obecnie dowiadujemy projekt 
ten spotkał się z wielkim zainteresowa
niem sfer rządowych, które przeprowa 
dzają dokładne badania na tle możliwo
ści uruchomienia przemysłu 

Uąka rąke myie — noga nogą kopie. 
:0:- — 

Więzienia łódzkie 
zwiedziła specjalna 

komisja. 
W dniu wczorajszym zjechała do Ło 

uzi specjalna delegacja w osobach pp. 
dyrektora depertamentu karnego p. Qlo 
lackiego oraz naczelnika wydziału mi
nisterstwa sprawiedliwości p. Wapniar-
s kiego, która w towarzystwie p. proku
ratora Szmidta oraz podprokuratora 
Krychowskiego. zwiedziła wszystkie 
Wiezienia łódzkie. 

' Delegacja ta w ciągu całego dnia 
konferowała z zarządami więziennymi 
°taz odwiedziła cele aresztantów. as. 

Zatarg kasy chorych z pogotowiem 
Primo—nie nasz, secudno—żyje, 

a wobec tego prosimy zapłacić za „kurs". 
W ubiegłym tygodniu z pogotowia I W pdpowiedzi na to. pogotowie miej 

miejskiego zatelefonowano do pogoto- skie wyjaśniło, iż jest bezwzględnie 
wśa kasy chorych, iż wobec, tego, że'przeciwne tego rodzaju postawieniu spra 

» _ _ „ - T W - ~~,~7' * ~ * U t 
wszystkie karetki są na mieście, proszą 
kasę chorych, by wysłała swój samo
chód do niejakiego Józefa Glenichow-
skiego, który dokonał. zamachu samo
bójczego., 

Ody, zgodnie z zawiadomieniem po
gotowia miejskiego, kasa chorych wy
dała na miejsce wypadku swych funk-

jonarjuszy, okazało się, iż p. Gieui-
Jiowski: primo — nie był członkiem 
kasy chorych, a secundo — nie popełnił 
zamachu samobójczego, lecz zasłabł je
dynie. 

Wobec powyższego, kasa chorych, 
uważając, iż nie jest obowiązana do nie
sienia pomocy nleczlonkom instytucji, 
zwróciła się do magistratu m. Łodzi, by 
pokrył koszta wyjazdu na miasto w su
mie 5 złotych. 

wy, gdyż nawzajem ułatwia pracę ka«-
sie chorych, niosąc codziennie niemal 
pomoc kilku członkom tej instytucji i ni
gdy w podobnych wypadkach nie doma 
galo się żadnej zapłaty. 

W wypadku, który wywołał spór, 
pogotowie postąpiło utartym zwycza
jem, praktykowanym od dłuższego cza
su. 

Obie instytucje bowiem współdzia
łały zc sobą stale, co nigdy dotychczas 
nie wywołało żadnego konfliktu. 

Po raz pierwszy w tym wypadku 
pogotowie kasy chorych wystąpiło z 
roszczeniem pienlężnem, któro wywoła 
zatarg w dość ostrej formie. 

W ten sposób • współżycie dwuch 
tych pokrewnych instytucji, konieczne, 
dla miasta naszeeo. zostało zachwiane... i 

jętych robotników kartki, które z po
wrotem przesyła do PUPP. 

Ten ostatni znowuż, segreguje kartki 
według związków, przesyła je do po
szczególnych związków, a te z kolei po 
wiadamiają robotników, czy zostali przy 
jęci. 

— Jest to wprawdzie bardzo żmudna 
praca, oświadczyli przedstawiciele 
związków, ale zarazem jedyne wyjście 
z obecnej sytuacji i 
na Inne załatwienie kwestii, związki sł£ 

nie zgodzą. 
W ten sposób bowiem, związki bę

dą miały należytą kontrolę nad przyję-
temi robotnikami i zapobiegną naduży
ciom, jakie mogłyby powstać, gdyby 
wydział kanalizacyjny przyjmował ro
botników na własną rękę. 

Co do tej ostatniej kwestji, przedsta 
wiciele związków oświadczyli, iż 
stawiają ją formalnie na ostrzu noża 

i stanowczo domagają się bezwzględne 
go zwolnienia robotniftów wcześniej 
przyjętych. 

Wskazali przytem, iż w wydziale 
kanalizacyjnym również panuje chaos, 
gdyż naprz. w bieżącym tygodniu, za
wiadomienie o przyjęciu do pracy otrzy 
mał jeden z robotników pracujących już 
od tygodnia 1 w dodatku 
taki, który na listach związkowych wo

góle nie figurował. 
Kwestja, stawiana przez p. Skrzywa 

na. Iż robotnicy przyjęci przez niego mu 
szą być fachowcami, nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż prócz murarzy, którzy 
muszą być wykwalifikowani, roboty ka 
nalizacyjne są tego rodzaju, iż 
wszyscy bez znajomości rzeczy mogą 

przy tem pracować. 
Kredyty rządowe, jak zaznaczył pan 

wojewoda, są właśnie przeznaczone na 
to, aby zmniejszyć ilość bezrobotnych, 
należy wdęc im dać pracę JaknajrychTej, 
nie powodując się żadnymi „fachowymi" 

względami. 
Pan wojewoda, w odpowiedzi obie

cał zająć się temi wszystklemi sprawa
mi i polecił p. inż. Kuliczkowskiemu po
rozumieć się z wydziałem kanalizacyj
nym i powiadomić go, iż odtąd w ten 
sposób będą przyjmowani robotnicy, jak 
tego żądają związkL 
• Co do samego klucza rozdzielczego^ 

sprawa ta była poruszona tylko pobież
nie, gdyż delegaci związków klasowych 
i zw. .Praca" uważali, iż kwestja ta zo
stała przesądzona na poprzedniej konfe
rencji. 

Wprawdzie p. Piechotkówna (Ch.D.) 
wyraziła się, iż związkowi przez nią re
prezentowanemu dzieje się krzywda; 
lecz p. Walczak (O.K.Z.Z.) wyjaśnił, Iż 
nie może być mowy o tem, by związki 
mniejsze miały tyle miejsc, co wielkie/, 

Na tem konferencja została zakoń
czona. 

Wobec przyrzeczenia p. wojewody, 
iż wszystkie żądania związków zawodo 

wych zostaną uwzględnione, 
sprawę zatargu należy uważać za zu-. 
pełnie zlikwidowaną. 

Należy wobec tego żywić nadzieję, 
lż w ciągu kilku dni, normalna praca na 
odcinkach zostanie podjęta i póstępo-
wać będzie szybko naprzód. 

JEDEN DZIEŃ 

Z A DARMF" 

Kupon 
który uprawnia do udziału w 
konkursie Składu Win i De
likatesów M. BERMAN, (ul. 
Piotrkowska 53) od d. 1 mar. 

ca do 1 kwietnia r. b. 



TEATR MIEJSKL 
Dlii, w niedziele, d w a przedstawienia: o go 

dzinie 3.30 po raz przedostatni przed zupełnem 
zejściem z afisza prześl iczna, wzruszająca baj
ka sceniczna „Królewna Śnieżka i 7 karłów" z 
Zofl.i Gryf -Olszcwską w roli ty tu łowej . C e n y 
.ajni /szc . 

W i e c z o r e m po raz 10-ty sensacyjna, efekto
wna komedja paryska „Orzeł c zy reszka" z Ju
noszą-Stępowskl in i Stcfanją Jarkowską w ro-
iiich nacze lnych, Mimo niedzieli, bilety f i g o w e 
w a ż n e . 

Jutro — poniedziałek po raz trzeci wspania
le w y s t a w i o n y , entuzjastycznie przez publicz
ność przyjęty „Otello" z Junoszą-Stępowsklm 
i Janem Kochanowiczem w rolach Otella I Ja
zona. Bi le ty u lgowe w a ż n e . 

TEATR P O P U L A R N Y . 
Dziś , w niedzielę, o godz. 4 popoł. i 8.20 

wlecz , teatr popularny daje d w a ostatnie przed 
.śwlętaifil w i d o w i s k a w e s o ł e g o I melodyjnego 
wodewi lu „Za Oceanem" w doskona łem w y k o 
naniu c a ł e g o zespo łu a r t y s t y c z n e g o . C e n y miejsc 
ui lżone od 50 gr- do 2 zt , 

„HABIMA" 
Dowiadujemy się , ż e bi lety na p ierwsze 

przedstawienie „Habimy" już prawic są w y p r z e 
dane- Zainteresowanie temi przedstawieniami 
jest takie o lbrzymie , żc setki osób już zakupiło 
bi lety. 

Za kilka dni p r z y b y w a p ierwszy transport 
bogatych r e k w i z y t ó w i dekoracji, również przy
b y w a kierownik techniczny, który zajmie s ię 
przygotowaniem e fek tów e lektrycznych w tea
trze „Scala". 

Przedstawienia rozpoczną się n ieodwołalnie 
w niedzielę dnia 4 kwietnia w teatrze „Scala". 

DANCING K O R P U S U OFICERÓW-
W dniu 8 kwietnia f. b- korpus oficerski 10 

dywizj i p iechoty z panem generałem b r y g a d y 
Małachowskim na cze le , organizuje w salach 
Grand Hotelu I Grand Kina „Dancing" na cele 
kul turalno-oświatowe l spor towe dywlzJL 

Auto polskief konstrukcji. 
Ł o d z i a n i n , i n ż A d a m G i i i c k , w y n a a z ł n o w y t y p 

s a m o c h o d u . 

- STOCH COCHJKC MEOIIHUI -
(Camla Jt Stock Trleate) 

;rj iądać w« wsayatkich pierwszorzędnych 
handlach i restauracjach. 

B 

Inżynier Adam Gluck (łodzianin) wy
kończy! niedawno samochodzik własnej 
konstrukcji, który zawiera tyle cieka
wych nowych myśli, że warto z nim za
znajomić szerszy ogół. 

Tendencją konstruktora było stwo
rzyć typ lekkiego taniego pojazdu, du
jącego maksimum wydajności i wyma
gającego jaknajmniej wyszkolonego kie
rowcy. 

Samochodzik wynalazku inżyniera A. 
Glucka jest bardzo prostej budowy, nic 
posiada długiego pochłaniającego dużo 
mocy wału kardanowego ani też łańcu
chów — silnik umieszczony jest bowiem 
wprost na moście tylnym. Napędza on 
bezpośrednio półośki, osadzone na prze
gubach. Silnik dwucylindrowy o cylin
drach przeciwległych, chłodzony jest 
powietrzem za pomocą turbiny, podobnie 
jak w Tatrze, jednak zaznaczyć muszę, 
że cala konstrukcja inż. Glucka opraco
wana została już w roku 1921, co do
kumentami zostało stwierdzone. 

Silnik połączony jest bezpośrednio ze 
zmiennikiem przekładniowym, a z niego 
wychodzą połośki do kół tylnych. Dzię
ki' zastosowaniu przegubów oś tylna 
jest giętka, a resorowanie tejże odbywa 
się dzięki jednemu resorowi poprzeczne
mu, umocowanemu pod osią. Reakcję 
popychającą wchłania resor i widełki. 
Nadwozie posiada kształt kroplowy. — 
Może ono być wykonane z blachy, drze 
wa lub odlewu. Przy zastosowaniu nad
wozia (karoserii blaszanej) nie potrze
ba szkieletu drewnianego, gdyż poszczę 
gólne płyty połączone być mogą za po
mocą zakładek (falców). 

Ciekawe jest także rozwiązanie pro 
blctnu rozruszania. Starter w tej kon
strukcji jest mechaniczny, podobny do 
konstrukcji Kick-startcrów motocyklo
wych, co przy silniku 7-konnym jest 
bardzo praktycznem i nie wymaga ko
sztownej instalacji starterowej. Prze
łącznik biegu jest tak połączony ze 
sprzęstem, że niemożliwem jest przełą
czanie biegów bez jednoczesnego wyłą
czania sprzęgła. 

Nowość ta (zastosowana już zresztą 
przedtem w drezynach benzynowych) 
zapobiega uszkadzaniu trybów wskutek 
nieumiejętnego przełączenia biegów 
nie pozwala na raptowne włączanie sil
nika tak szkodliwego dla całego mecha 
nizmu. 

P. 
L e k a r z — D e n t y s t a 

p o w r ó c i ł a 
Konstantynowska 9 tel 33-53 

Siedzenia znajdują się pomiędzy o-
siami, co zmniejsza wstrząsy na złej 
drodze. Ciekawy jest też wyrównywacz 
(diferencjał) beztrybowy systemu Fi
szera. Jest to ostatnia nowość technicz
na. Tryby zastępują tu kulki stalowe. 

Wyrównywacz ten ma także tę za
letę, żc na śliskiej drodze uniemożliwia 
ślizganie się jednego koła, co ma miej
sce w zwykłych wyrównywaczach try
bowych. Rama podwozia zbudowana 
jest z wysokości walcówki profilowa
nej. 

Dla lekkości belki ramy są poprze-
wiercane szeregiem otworów. Podłoż-
nice ramy są zbieżne ku przodowi i wy
gięte na przodzie ku gójze. Do podłoż-
nic przymocowane są resory ćwierć-
ccliptyczne. Zastosowane w silniku ma
gneto dostarcza prądu do zapalania i o-
świetlenia. Silnik samochodzika tego ma 
pojemność 495 cm. sześć, i daje przy 
1800 obr. min. 6 KM. 

Mimo tak słabego stosunkowo sil
nika, samochodzik ten przy próbnych 
jazdach z obciążeniem trzech osób roz
wijał 60 km. — godz. 

Wszystkie wzniesienia w okolicach 
Krakowa pokonywał łatwo, z tem sa
mem obciążeniem. Zużycie benzyny 
3 i 6wicrć do 4 kg. na 100 km. Trzeba 
jeszcze dodać, że w pierwszym egzem
plarzu samochodzika, wykonanym ko
sztem inż. Glucka nic wszystkie części 
wykonane są ściśle wedle planów kon
strukcyjnych. 

Dla ekonomji zastępował konstruk
tor wiele części składowych takiemi, 
jakie udało mu się dostać na rynku, 
więc gdyby zaczęto robotę seryjną ta
kiego typu, to wyniki byłyby jeszcze 
lepsze. Cena samochodziku gotowego, 
wykonanego w serji wynosiłaby około 
500—600 dolarów, więc samochodzik ta
ki mógłby śmiało konkurować z wyro
bami zagranicznemi, które zwykle wca
le nie grzeszą zbyt sumiennym i precy
zyjnym wykonaniem. 

Gdyby inż. Gluck był francuzem lub 
niemcem, napewńo żyłby spbde wygod
nie jako szef konstruktor w fabryce sa
mochodzików swego typu, u nas jednak 
kapitaliści wolą włożyć pieniądze nprz. 
w import pomarańcz lub kokainy, ani
żeli w fabrykację samochodów. 

(> MC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX900(XXXXXXX2aBl* 

I !*r Na święta wielkanocne 
polecam po cenach znacznie zniżonych platerowane. 

Ml WIDELCE. ŁYŻKI. ŁYŻECZKI it.p. 
w fasonach gładkich i stylowych. 
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Z muzyki. 
Poranek niedzielny: Judyta Bo 
kor.—Koncert symfoniczny: Igna
cy Neumark i Seweryn Eisen-

berger. 
W y s t ę p Judyty Bokor poprzedzi ły tyrady 

na Je] cześć , zaczerpnięte z prasy zagraniczne]. 
Artystka ty lko w p e w n y m stopniu nie zawiodła 
pokładanych w nią nadziel. Na Jej dobro można 
przedewszys tk i em zapisać (akt, ż e wiolonczela 
iest bodą] najtrudniejszym z s o l o w y c h Instru
mentów, ż c wprawdz ie ś p i e w n o ś ć tonu Iest lei 
przyrodzona, ale za to technika I czys tość , przed 
stawiają wprost n leprzezwyclęża lne trudności, 
szczególnie w w y ż s z y c h rejestrach. D o ś ć powie 
dzleć, że wielkich wioloncze l i s tów można wyli
c z y ć ua palcach u jednej ręki (Casals , FOldessy. 
Gerardy, Klengel) , a wśród płci pięknej ten trud 
.ny Instrument ma ty lko jedną ś w i a t o w ą przed
stawic ie lkę najwyższe j k lasy (Beatrycze Har-
rtson). Mimo to, Judyta Bokor opanowała w i o 
lonczelę , zarówno pod wzg lędem tonu, Jak I 
techniki. Jest ona, Jeśli s ię tak w y r a z i ć można, 
„une grando artlste en miniaturę". Pos iada w y -
s o s e rozwiniętą muzykalność 1 poczucie stylu, 
ma c iepły ton I ł a twość techniczną. Ale w s z y s t 
ko to Jest w drobnych rozmiarach, jakby przez 
szk ło pomniejszające. Najlepiej z ca ł ego progra 
mu wypadła druga część z koncertu D\vorzaka< 
Koncert Boccherlnlego miał zbyt dyskretne i 
n i ezdecydowane kontury-

Orkiestra pod sprężys tą batutą niezmordo
w a n e g o dyr- Szulca, akompaniowała so l i s tce z 
wielkim umiarem, a pozatem z rozmachem i tem 
peramentem odegrała d a w n o nles łyszano obrazy 
Goidmarka „ W e s e l e wiejskie". Szkoda, ż e pięk
ny duet miłosny „ W ogrodzie" nic dysza ł ta 
stłumioną namiętnością i ż y w i o ł e m , które go 
cechują. Natomiast tańce w e s e l n e na tle spitych 
i Jadących do Rygi gośc i (akordy blachy) w y 
padły doskonale . 

Program koncertu symfonicznego zdobiły aż 
d w a wielkie nazwiska . Ignacy Neumark dzierżył 
batutę, a S e w e r y n Elsenberg grał koncert for
tep ianowy Bec thovcna . Elsenberg Jest p ierwszo 
rzędnym wirtuozem i wielkim, bardzo wielkim 
artysta Jak każdy talent z B o ż e ] laski, ma on 
s w o j e „zło dni", a le ma również niezl iczone mo 
menty , g d y gra jego wznos i s ię na n a j w y ż s z e 
szczeb le uduchowienia. Wieczór w t o r k o w y był 
właśn ie takim wielkim momentem 1 stał s ię dzię
ki temu ucztą artys tyczną p i e r w s z e g o rzędu-

Ignacy Neumerk należy do rzędu nleprzeclet 
nych dyrygentów* Panuje on w zupełności nad 
aparatem ork ie s trowym I narzuca mu s w ą w o 
le , która jest wolą zdolnego, w y t r a w n e g o muzy 
ka, w y c z u w a j ą c e g o I rozumiejącego Intencje od
twarzanych u t w o r ó w , z a r ó w n o w wypadkach 
klasycznej prostolinijności, Jak 1 najwyszukad-
s/.ych powikład nowocześn ie j sze ] partytury. -•• 
Symionja Haydna, Jedna z pereł muzyki symfo
nicznej, ukazała s ię s łuchaczom w całe] s w e ) 
jędrnoścl I nieprzemijającej świeżośc i , Jakby w y 
kuta z Jedne] b r y t y sz lachetnego kruszcu. Z IV 
symfonii Czajkowskiego w y d o b y ł p- Neumark 
również maksimum zawartych w nie] wartoścL 
Nie Jego jest winą. że ten genialny rosyjski d y 
letant tak mało ma w tem dziele do p o w i e d z e 
nia I nie umie z d r o w o 1 logicznie rozwinąć 1 po
w i ą z a ć pięknych pod w z g l ę d e m melodii I barw
nych w Instrumentacjl fragmentów. 

Wartoby b y ł o , aby dyrekcja orkiestry, ukła* 
dając programy, pozwol i ła odpocząć nieco Cza) 
kowsklcmu i zaprzęgła do s w e g o rydwanu nie
s łusznie p o k r z y w d z o n y c h mistrzów. Jak Bacha. 
Mozarta, Handla i Brahmsa, k tórzy tak wie l e 
mieli 1 wc iąż Jeszcze mają Indzkoścl do p o w i e 
dzenia. Zastępca^ 

Z teatru miejskiego. 
,.Otello", tragedia Szekspira. Re

żyseruje p. Tatarkiewicz. 

Na wielu arcytworach Szekspira 
można wykazać, że sztuka jego wielką 
jest jak niebo, głęboką jak ocean, wie
kuistą jak Bóg. 

Są sceny w jego sztukach, które 
młyńskie koła czasu na pył zmiażdżyły. 
Ale sceny te znikają w złotym strumie
niu pierwiastków ogólnoludzkich. 

Jak górnik spuszcza się do szybu, ze 
ślepą latarką chodzi po ciemnych kruż
gankach 1 zaułkach i każdy zakątek, 
czarny i tajemniczy widzi i zna, tak, że 
nigdy w tym czarnym labiryncie za
błądzić nie może — tak samo Szekspir, 
uzbrojony w skrzydła intuicji wpada zc 
swego nieba natchnienia do niezdobytej 
twierdzy: duszy, i w mig "przenika 
wszystkie jej najtajniejsze szczeliny. 

Jednym z wielu przykładów, jak 
Szekspir wgląb poznał duszę ludzką i 
jak nasycił swe utwory ogólno-ludz-
dziemi pierwiastkami — to „Otello". 

Miłość I jej zła slostrzyca zazdrość 
tak się rozhulały po całym świecie, żc 
się ten temat znudził (na scenie oczy
wiście...). Taki „Rogacz wspaniały-' Cro 
•wclyncka z jego śmiałą, oryginalną I in 

teresującą koncepcją miłości i zazdrości 
— to biały kruk. 

Pozatem nużą, męczą i drażnią dzi
siejsze sztuki miłosno-zazdrosne" — a 
Szekspira „Otello" nabrzmiały kłębowi
skiem gęstych myśli, podsyca wyobraź
nię, burzy spokój i budzi sławną arysto-
telcsowską grozę i litość. 

Nie to nas obchodzi, że fale zazdrości 
zalewają i pochłaniają Otella. 

Obchodzi nas żywo jak Szekspir roz 
tacza przed oczami widzów cały proces 
chorobowy; jak wykazuje, że gdy tru
jące ziele zazdrości przedziera się przez 
powłokę duszy do wnętrza czymi tam 
okropne spustoszenia, że bakcyle miło
ści nie mogą zabić mikrobów zazdrości. 
Wprawia nas w podzdw droga, którą 
Szekspir dochodzi do przeświadczenia, 
że zazdrość zamienia ludzi nicpodejrzli-
wych na podejrzliwych, a ludzie o natu
rze podejrzliwej uważają każdy pozór 
dowodu za dowód niezbity, niezbędny. 

Dlatego tyle satanizmu przypisywać 
się musi Jagotiowi. gdy z demoniczną 
radością rzuca podejrzenie na Desdc-
monę. 

Jedną uwagą umie Jago całą kulturę 
bakterji wprowadzić do duszy i mózgu 
Otella. Powiadamy mózgu, bo jasnem 
jest, żc Otello dusi Desdemoue w chwili 
przemijającego zamroczenia umysłowe
go,- gdy się przed nim w gruzy rozsy
puje gmach całego świata: gdy życie 

staje się diań nieznośnym ciężarem, bo 
jego świat i życie nazywa się: Desde-
mona. 

Zazdrość Otella wśród ekstazy mi
łosnej najpotężniejszy znajduje wyraz 
w owej właśnie scenie duszenia sena
torskiej córki. Ten kontrast, morderstwo 
białej gołąbki wśród wybuchu porywa
jących uczuć — to wspaniały obraz 
skomplikowanej duszy ludzkiej, której 
rozdarcie odtworzył Szekspir z żywio
łowym rozmachem, z pasją i tempera
mentem, na który tylko starego Wiła 
stać. 

Widać tedy, żc nie o temat chodzd, 
ale o to jak rozprowadzony. Ale w „O-
tellu" nietylko miłość i zazdrość biorą 
się za bary, jak owe wichry w „Panu 
Tadeuszu" — inny jeszcze bowiem pier
wiastek przepala duszę nieszczęśliwego 
murzyna. 

To poczucie przynależności do swej 
rasy. Wszak do dziś dnia (wiek XX!) 
w cywilizowanej Ameryce uważają mil-
jouy amerykan murzynów za przynależ
nych do rasy „nieczystej", do rasy niż
szej, którą pogardzają. Te istotnie uprze 
dzunia rasowe z jednej strony, a uświa
domienie sobie tych uprzedzeń z drugiej 
są dziś jeszcze bardziej aktualne, niż 
w czasach elżbietańsklcl]... 

Tc oto ulcsturzejące się zagadnienia, 
których jest u Szekspira bez liku, są o-
wyin tajemniczym kluczem, zapomocą 

którego umie wielki anglik od wieków 
pociągać ku swej potężnej sztuce wszy
stkie serca. 

Szekspir wymaga wielkich aktorów", 
a mistrzów sceny tak mało. Na szczę
ście przyjechał p. Junosza-Stępowski. 
artysta z bożej laski. P. Junosza nie był 
idealnym Otellem; aż do zasadniczej 
sceny z Jagonem był raczej roześmia
nym, niefrasobliwym uwodzicielem z ko 
medji, niż uwodzicielem z tragedjl. 
w której więcej winno być powagi, niż 
śmiechu. W ostatniej nieprzerwanie łkał-
i płaczliwie zawodził, a powinien był 
odtworzyć głęboki, skupiony, raczej ci
chy, niż głośny ból, który tylko przez 
parę momentów miał przerodzić się $ 
cichy płacz. P. Junosza dał jednak tyle. 
niesłychanie świetnych momentów, je
go gęnjusz aktorski tylekroć się ujaw; 
niał, że nie ulega żadnej wątpMwości, iż 
jest predystynowany do ról dramatycz
nych. 

Bardzo interesującą sylwetkę Jago-
na stworzył p. Kochanowicz, choć nie 
umie się ani śmiać szczerze, ani demo
nicznie, jakkolwiek śmiech ten w ustach 
tego symbolu zła takie ma znaczenie. 

P. Gzylcwska była Desdemoną wy
borną, w ostatniej odsłonie. Pomniejsze 
role miały dobrych przedstawicieli. 

Wystawa i reżyser zasługują na go
rące słowa uznania. 

Dr. W.Fallek. 



Komisarjat 
p r z e c i w k o » 

W dniu 2 lutego r. ub. na Starym 
Mieście miały miejsce ekscesy antyży 
dowskie. 

Tegoż dnia „Express Wieczorny" wy 
dał dodatek nadzwyczajny następującej 
treści: 

W dniu dzisiejszym dzielnica sta
romiejska była widownią krwawych 
ekscesów wszelkiego rodzaju mętów 
społecznych które starały się sprowo 
kować ludność do wystąpień antyży
dowskich. 

Już od wczesnego rana w dzielni
cy staromiejskiej poczęły się zbierać 
gromadki podejrzanych indywiduów, 
uzbrojonych w laski i kije. 

Osobnicy ci poczęli napadać na 
otwarte sklepy, zmuszając groźbami 
właścicieli do zamykania, a gdy nie 
chcieli zastosować się do żądań na
pastników, poczęli wybijać szyby wy 
stawowe i bić kupujących i właścicic 
ii kupców. 

Zaalarmowany temi ekscesami trze 
ci komisarjat policji, wystał natych
miast patrole do zagrożonej dzielnicy 
zawiadamiając o zajściach komendę 
nolicji. 

Ponieważ okazało się, iż siły któ
remi rozporządzał trzeci komisarjat 
są niedostateczne komenda policji skie 
rowata do zagrożonej dzielnicy od
dział konnej policji, który wraz z po
licją pieszą przystąpił do likwidowa
nia tych ekscesów. 

W międzyczasie tłumy wychodzą 
ce z kościoła nie orjentując się w sy
tuacji stanęły po stronie napastników 
utrudniając policji aresztowanie spraw 
ców ekscesów. 

Tymczasem postawa napastników 
stawała się coraz groźniejsza i roz
poczęli oni atakowanie przechodniów 
o semickim wyglądzie. 

Około godziny 12-ej dzielnica sta
romiejska robiła wrażenie obozu wo
jennego. 

Wzdłuż ulic patrolowały silne od
działy policji pieszej, konnej, na naj
bardziej zagrożonych rogach, gdzie 
zbierali się napastnicy rozstawiono 
oddziały rezerwy policyjnej która skie 
rowano w miejsca napadu. 

Pod naporem napastników wszy
stkie sklepy w tej dzielnicy zostały 
zamknięte. 

Około godziny 3-ej zajścia zostały 

całkowicie zlikwidowane. 
Zatrzymanych napastników odsta

wiono pod silną eskortą do trzeciego 
komisarjatu. 

Liczby rannych i poturbowanych 
dotąd nic ustalono, większości z nich 
udzielono pomocy na miejscu, części 
udzielono pomocy w lecznicach i po
gotowiu lrasv chorych. 

zegrał sprawą 
W i e c z o p 
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» 
Oświetlenie zajść przez „Express" 

do tego stopnia nie podobało się p. Ko
misarzowi Rządu, iż wydał on za po
średnictwem PAT-a poniższy komuni
kat: 

W związku z dekretm, znoszącym 
przymus świętowania w dniu 2 lute
go, w jednej z dzielnic m. Łodzi, a mia 
nowicie w dzielnicy staromiejskiej, 

"przed kościołem Najśw. Marji Panny, 
grupy wyrostków zapragnęły wywo
łać awanturę, usiłując zmuszać kup
ców do zamknięcia sklepów. 

Policja zatrzymała 15 awanturują 
cych się młodzieńców i kilku pijanych 
których przekazano do dyspozycji 
prokuratora. 

W czasie zajścia nic stwierdzono 
ani jednego faktu zdemolowania skle 
pu, ani rozbicia straganu lub szyby. 

W całem mieście panował zupeł
ny spokój I nigdzie nie było żadnych 
prób wpływania przemocą na decyzję 
właścicieli sklepów, co do zaniecha
nia handlu w tym dniu. 

Przeciwko dziennikowi „Express 
Wieczorny Ilustrowany", który po 
zwollł sobie w dodatku nadzwyczaj
nym, goniąc za sensacją, przedstawić 
zajścia w dzielnicy staromiejskie] nie
zgodnie z faktami, sprawa skierowana 
będzie do prokuratora przy sądzie o-
kręgowym dla pociągnięcia odpowie
dzialnego redaktora do odpowiedzial
ności sądowe]. 

»» 

O komunikacie napisaliśmy w swo
im czasie 

tak, jak należało. 
Z tytułu naszych artykułów wyto

czono „Republice" i „Expressowi" aż 
3 sprawy sądowe. 

Pan Komisarz Rządu twierdził sta
nowczo, iż „Express" kłamał, natomiast 
zgodnie z rzeczywistością było przed
stawienie faktów przez komunikat ofi
cjalny. 

Zobaczymy, jak ta „oficjalna praw
da" wygląda w świetle wyroku sądowe 
go. 

* 

W czerwcu 1925 r. odbyła się w są 
dzie pokoju 7 okręgu pierwsza sprawa 
z trzech wytoczonych naszym pismom 
przez Komisarjat Rządu. 

Świadkowie zajść stwierdzili — 
wbrew oficjalnemu komunikatowi — iż 
męty społeczne wybijały szyby, rozbi
jały stragany, wpływały przemocą na 
właścicieli sklepów, co do zaniechania 
handlu w dn. 2 lutego 1925 r. i biły prze 
chodniów.... 

Tak więc „Express" stanął przed są 
dem za.... rozgłaszanie prawdziwych 
wiadomości.... 

Sąd pokoju wydał wyrok uniewinnia 
jacy „Express" w osobie jego redaktora 
odpowiedzialnego Józefa Bunnana. 

Niezadowolony z tego sprawiedliwe 
go wyroku Komisarjat Rządu zaapelo
wał do sądu okręgowego. 

Rozprawa apelacyjna odbyła się w 
piątek w wydziale odwoławczym s. o. 

Po znakomltem przemówieniu mece 
nasa Rafała Kempnera, sąd po krótkiej 
naradzie, 
zatwierdził uniewinniający wyrok sądu 

pokoju. 
M 

Niezmiernie charakterystyczne były 
zeznania świadków Komisarjatu Rządu. 

I tak p. Janiszewski, starszy referent 
w Komisariacie Rządu, zeznał, i i dnia 
2 lutego 1925 r. na Starym Mieście by
ły tylko „nieporozumienia polsko - ży
dowskie". 

No, no! Oryginalne nieporozumienia 
w czasie których poraniono kilkanaście 
osób.... 

Podinspektor policji p. A. Roszkow
ski zeznał, Iż podczas swego pobytu we 
Francji wyczytał w paryskiej gazecie 
„Ouotidien" opis strasznego pogromu w 
Łodzi.... Stąd jedyny w swym rodzaju 
wniosek, iż „Express" powinien odpo
wiadać za to, co pisze „Ouotidien".-

Jest rzeczą poprostu zadziwiającą, 
jak innemi oczyma patrzą na te same 
wydarzenia obywatele i przedstawiciele 
policji... 

l i 

policja szybko zlikwidowała wybryki 
mętów społecznych? 

Czy może niepokojące jest, wedle 
logiki p. Komisarza Rządu, — iż „Ex-
press" zaświadczył, że z zajściami na 
Starym Mieście nic wspólnego nie miało 
społeczeństwo polskie, lecz były one 
dziełem mętów społecznych ? 

Czy może niepokojącą jest rzeczą, iż 
niezależna demokratyczna prasa łódzka 
ośmiela się pisać prawdę, która tak czę 
sto różni się od „biurokratycznej praw
dy44— 

Czy może niepokój publiczny wywo 
łal fakt wydania przez „Express" dodat 
ku nadzwyczajnego wtedy, kiedy pew
nym ludziom chronicznie kandydującym 
na stanowiska wojewody — było to nic 
na rękę— 

Pewni ludzie, którzy głównie zaj' 
mtrją się wydawaniem paszportów za
granicznych dla przemysłowców, chcie 
li dn. 2 lutego 1925 r. wysłać do War
szawy depeszę ,JL'ordre regne a Lodź!" 
— tu naraz Jicpress" „pozwolił sobie" 
(co za przestępstwo!)' na wydanie do
datku nadzwyczajnego, z którego jasno 
wynikało, iż szeregowcy policji I ich o-
flcerowle spełnili sumiennie swój obo
wiązek, natomiast ci panowie, którzy są 
za policję odpowiedzialni, ule potrafili 
przewidzieć, lż zajścia tego rodzaju mo 
gą mleć miejsce— 

A przecież sztuka rządzenia polega 
przedewszystkiem na sztuce przewidy
wania— 

W dniu 2 lutego nie wszędzie pano
wał porządek w Łodzi, ale kto się ośmic 
tal sądzić Inaczej tego chciano zastra
szyć prokuratorem 1 sądem— 

Sądów się nie boimy, bo je szanuj
my!— 

Jak dotąd — prawie wszystkie spi 
wy — które nam łaskawie wytoczył Ko 
misarjat Rządu — wygraliśmy i... 

• » I V ! 

Jakież to „przestępstwo" popełnił 
„Expressu? 

Czyżby p. Komisarz Rządu uważał 
Iż jest wieścią wysoce niepokojącą, że 

• 

Każdy inteligentny Zyd 
powinien W święta wielkanocne 
używać wyjątkowo higieniczną 

słynną na cały świat 

Macę amerykańską Naniszewieza 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolicę 

T - w o E . W . I. G . 
P O Ł U D N I O W A 2 0 , T E L . 6 7 . 

— s c a l a — MORTLEWTIL TEATR - | 

H A B I M A 

r. b. 

rozpoczyna awoje w y s t ę p y w Łodzi 

nieodwołalnie d. 4 kwietnia 
u s t a l o n y repertuar: 

N i e d z i e l a 4 kwietn ia 8 " w . D y b u k 
( b i l e t y z dnia 23-111 waZnc). 

Poniedz ia ł ek 5 4 pp. D y b u k 
(b i l e ty z dnia 27-ffi p o poł . w a ż n e ) . 

. 5 . 8 " w. G o l e m 
(bilety z dnia 24-111 ważne) 

Wtorek" 6 . 4 pp D y b u k 
(b i l e ty z dnia 28-111 ważne). 

, - 6 . 8 " w . P o t o p 
( b i l e t y z dnia 28-111 waZne) . 

7 . 8'» w. 
S e n Jakuba 

dnia 26-111 ważnu). 
8 " w. 
W i e c z n y tu łacz 

dnia 27-111 w a ż n e ) . 
9 , 8 " w . D y b u k 

(b i le ty z dnia 25-111 w a ż n e ) . 

Środa 

(b i le ty 
Czwartek 

(bilet 
Piątek 

Bilety w kasie . S C A L I " codz . od godzin 
11 rano d o 9 wiecz . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

T r y s k a j ą c a h u m o r e m k o m e d ja w B-iu a k i a c h . 

W s p a n i a ł y p o d w ó j n y 155 -aktowy p r o g r a m 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

( O 9-EJ MINUT G) 
W ro lach g ł ó w n y c h : a^aOk a m e r y WAfl 
R z e c z d z i e , . ̂ ^^^U^^MQ i « « L o n ; u land . - Początek w „ ! t , u i f . p r o , l ) £ ) w l c o ł r r c ; p o { o d i t . n d , r w ».h*,Wto k o n i e c lak zw, 
II K o n U e d a n s małżeński na nutę . C z y pat* ieat ła sama" odtańczony o 9 ej minut 5. pods tM urlopu żontCtW z o o w o d u . h e t koszulki" 

. - W S P A N I A Ł Y O R A M R T Ż Y C O r t V W 7 - M . U A ' < T A C H = = = = = = = — r = 

^ S Z A L B I E R Z " w%$t*« E N F D B E N A E N . 
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rr. twartc. intfEZS! 
Wobec zVM..':;xjch &.Q ś^tyt Wid-1 

ki?nocnycb yarowno cbrześcransklclt J 
:>'• i j y d n r • kich, komisariat rządu naj 
ruertó f / J / . z twil\ ua przedłużenie j 

d/ni (irndiii w ' dnia wczorajszym do 
<'('?.!ny ?TCJ "wieczorem, zaś w dniu dzi 

.•'•/»•«• jri »V cingw c^łcro duła stiogn być 
i »•! ;*-.•,•«. ęfcrady tnWiw ! 'knlcnjaine:' 

Co do przeŁ*rże:ł?h"Sodz2ii handlu w 
•iaitz-jT-zfym tygodnia, • zostanie w d a n o 
3 r- vcja Ińe ro/por ca dzenie. 

OSOBISTE 
Dotychczasowy kierownik oddziału 

Mi rmacyjnegę D.O.K. IV w Łodzi, ma
nt Stefan Cieślak, został na własną 
:ro.śbi. przeniesiony rozkazem ministra 
spraw wojskowych do .28 pułku Strzel
ców Kaniowskich na stanowisko do-
.v.|3dcy batalionu. (o) 

Łodzianin, dr. Leon Rubin, został mla 
nowany aplikantem przy sądzie apela
cyjnym w Warszawie i delegowany dla 
odbywania praktyki w sądzie okręgo
wym w Łodzi. 

m pisze, inaczej się robi. 
mowa ib orowa" odbiera Z W I Ą Z K O M 

prawo :ngerencii. 

Z ruchu wydawniczego. 
ŚWIAT LITERACKI I TEATRALNY. 

Wyszedł 3 numer poczytnego pisma 
literacko-artystycznego pod nazwą: 
„Świat literacki i teatralny". 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedzielę, dnia 28-go marca 

r. b., o godz. 5-ej popoł. odbędzie się w 
związku zawodowym pracowników han 
dlowych 1 biurowych m. Łodzi, Al. Ko
ściuszki 21, zwykły niedzielny podwie
czorek klubowy dla członków i wpro
wadzony ch_goścL 

Wczorajsza ,:11. Republika" doniosła 
T; olbrzymim wiecu robotników sezono
wych wszystkich trzech związków za
wodowych, na którym postanowiono za 
żądać od magistratu umowy zbiorowej 
opracowanej ze związkami zawodowy
mi na wspólnej konferencji. 

Konferencja miała sie odbyć w dniu 
wczorajszym o godzinie 11-ej, magistrat 
jednak, nietylko. żc nie zwołał konferen
cji, lecz nadesłał do związków pismo, w 
którem oświadczył, iż 
tekst umowy jest już opracowany l że 
pod żadnym pozorem nie będzie zmie

niony. 
Ponieważ jednak umowa jest w ten 

sposób zredagowana, iż nosi wprawdzie 

tytuł „umowa zbiorowa", lecz poszcze
gólne jej artykuły 
odbierają związkom prawo ingerencji w 

sprawach ich członków 
i zezwalają magistratowi na bezpośred
nie nawiązywanie stosunku służbowego 
z robotnikami, związki postanowiły 
zwołać na poniedziałek wspólną konfe
rencję, celem opracowania planu wspól
nego działania. 

W każdym bądź razie, do dnia ure
gulowania tej sprawy i uzgodnienia tek 
stu umowy, związki postanowiły w dal
szym ciągu robotników do pracy nie 
wysyłać, pomimo nowego zapotrzebo
wania Ich ze strony magistratu. r. 

1 - p maja 
upływa termin składania 

zeznań. 
Termin składania zeznań o docho

dzie zarówno dla osób fizycznych, jak i 
prawnych upływa z dniem 1 maja br. 

Przy składaniu zeznania należy wpla 
cić połowę, obliczonego w zeznaniu PO 
datku. 

Płatnicy, którzy zeznań nie złożą, 
winni w tymże terminie wpłacić poło
wę podatku wymierzonego im w 1925 
roku. Podatek dochodowy od uposa
żeń, wynagrodzeń za najemną pracę 
płatny Jest w ciągu 7 dni po-dokonaniu 
strącenia. 

Mowy oddział poczty 
został otwarty przy ul 

Zachodmei. 
W dniu wczorajszym odbyła się uro

czystość poświęcenia nowego urzędu 
pocztowego w gmachu Poznańskich, 
przy ul. Zachodniej, urządzonego przez 
tow. akc. I. K. Poznański. 

Na uroczystości obecni byli dyrekto
rzy firmy pp.: Landsberg i Wolczyńskl, 
dyrektor poczty p. Plóciennik, zaś po
święcenia dokonał ks. Małczyński. 

Po skończonej uroczystości poświę
cenia, urząd pocztowy natychmiast roz
począł swa pracę, (b) 

-:o: 

Węgiel stanieje z dn. 1 kwietnia. 
Utrzymujące się od dłuższego czasu 

chłody, oraz normowanie przez kopalnie 
zaopatrzenia miast w węgiel, pozwoliły 
utrzymać ceny na mniej-więcej stałej 
wysokości. 

Obecnie nadchodzi już t. zw. okres 
letni, który dla węgla rozpoczyna się 1 

ciepła pogoda w tym czasie ustali się, 
to od 1 kwietnia ceny węgla zarówno 
dąbrowieckiego jak i śląskiego znacznie 
spadną. 

.Świadomość stanu tego skłania lud
ność do wstrzymania się od większych 
zakupów, co stworzyło dla handlują 

kwietnia. Jeśli zapowiadająca się już cych węglem ciężką sytuację 

„LUNA" 
„Zoneczi a na urlopie", 

Szalbierz 
wielki podwó ny 14 aktowy 

program. 
Czternastoaktowy program dwuch 

obrazów odpowiada publiczności, za* 
pełniającej widownię „Luny". Na pro
gram przedświąteczny składają się: 
tryskająca szampańskim humorem 
wspaniała komcdja.w 8 akt. p.t. „Źo-
neczka na urlopie" z prześliczną Lea-
trice Joy (w podwójnej roli) i amery
kańskim Maksem Llnderem — Ray
mondem Grifflth, oraz bardzo dobry 
dramat życiowy p. t. „Szalbierz", Zna
komita para artystów w komedji. jest 
dostateczną gwarancją artystycznego 
poziomu sztuki. 

Dość powiedzieć, że od dłuższego 
czasu, żaden ekran łódzki nie gościł tak 
wspaniałej komedji. W każdym bądź 
razie od czasu „Jedynaczki .<róla 
szmalcu". 

JUUA CHIGRYNÓWNA 

SERGIUSZ. DARSKI 

:'3<!ubiem. 

P*rvt 

Likier Antiąue 
Baczewski ego. 

CZYTAJCIE 
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C z ł o w i e k , k t ó r y s t r a c i ! p a r n i 
JacK PicKford u«Ż?P&** Magdę Bell A MY. Sensacyjny dramat 

ż y c i o w y w 8 akt. W roli tytułowel FARTF P i r ł f f n r d o r " 1*8° 
brat słodkiej Mary | C l v ł * R I L « U I U I U urocza partnerka. 

Wspaniałe Derby w New-Jorku! Tajemnice torów wyścigowych. Akcja o silnem napięciu! 

Nad program arcyzabawna groteska amerykańska w 2-cli aktach: Z1GOTO JAKO UCZE&.-S8SS ̂ K »̂';aav.T"«e. ..Grzechy KrólewsKie" (Cawid i Goliat) 
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Dziś, o 9-ej wiecz. 

P o ż e g n a l n y w y s t ę p z e s p o ł u t e a t r u 
K a m i ń s k i e g o . 

K a u k a z k a M i ł o ś ć . 
W rolach głównvclv 

W i e r a K a n i e w s k a 
—i—P. B r e i 

CZY PANI M I E S Z K A S A M A ? . . 
A może Paa i e o | po trzebo ) , 

z manufaktury? 
Na wypłatę.! Najwygodnie jsze 

warunki ! Najtańsze cenyl 
Crep de-chinc we wszystkich kolorach.) 

[tafta mesalina. aksamit, i edwab o a płasz
c z . . Najlepsze wełniane towary: n a | 
damskie p łaszcze , kost iumy i suit nie. 

jjak również na męskie garnitury, pa\,tal 
\ spodnie, Biały towar, Gotowa dam-! 
'» i mqska biel izna PońcKocby. skar-
I petki i dużo innych towarów. 

Po leca 

LEON RUBASZKIN 
I Kilińakiepo 44. t«l.: 36 48. 512-141 

Uwadze r». P . P r zemys łowców 
I Właścicieli f i rm 

fi-spertyzy, kontrole, porady bnchalte-
ryjno podatkowe, 

•>H»nlzac|a, reorganizacja księgowości, 
"adzór nad prowadzeniem jej. 

Wykończanie zaległości, 
c pwy likwidacjach, nadzorach 

i upadłościach wykonywują 

IlHiro Prac I Porad Buchalteryjno-
i ; . l i l i o w y c h przy Związku Zawodowym 

Handlowców Polskich w Łodzi 
ul P io t rkowska 108 

Telefon 6-35. 

linę Ważne 
Warszawska Fabryka Kapeluszy 

w Łodz i 
t iodae do wiadomości, ze juz jest na 
składzie wielki wybór kapeluszy slorr.-

u w najmodniejszych modelach 
w różnych kolorach po cenach 

fabrycznych 

VV. Czarny, ULICA PIOTRKOWSKA 38. 

poooorxxxxxxxxxxxxxxxx>ooo 
N A R A T Y I 

SKŁAD ROWERÓW 
B. B o r y s i e w l c z a 
został przeniesiony na ul. 

Hi Sierpnia 13. 
Poleca rowery I części takowych 

NA RATY, 
następujących ftim: 

Anker , Vanderer , VlktorJa, 
Angielskie i t. p. 

P o s i a d a c z e r o w e r ó w ! 
Darmol Reperacje i odświeżanie otrzy
muje każdy 10- ty przez losowań *e 
Wasze niemodne ramy zanreniam lub 
przerabiam na nai nowszy fason. Gwa-
rancia. Spawalnia „Rekom* Łódź. ulica 

Główna 35. 

Ważne dla Pań! 
O k a z y j n a s p r z e d a ż p o n 
c z o c h w w i e l k i m w y 
b o r z e p o c e n a c h n i s k i c h 

Z A W A D Z K A 9 M . 1 3 . 

wsp '3 \v:I . l i .iodaUouyc.li • • spadkowy, li 

ZAWADZKA 
H O C H B E R G . 12 

Na święta Wielkanocne I 
POLECA W WIELKIM WYBORZE 

w doniczkach, koszach i żardy-
,ierkaeb | { W | A | Y UĘTC 

p o w y j ą t k o w o p r z y s t ę p n y c h c e n a c h 
KWIACIARNIA 

K W I A T Y 

U . D ł u g o s z ' ^ , 1 122 

M A R G O T " . 
Piot rkowska 64 . 

| Z powodu LIKWIDACJI dzlatu 
I konfekcji damskiej i bielizny 

Z u p e ł n a w y p r z e d a ż 

po cenach b a j e c z n i e niskich 

Suknie wełn.. szew., etamin. 
i jedw. od ZŁ 8.— 

Sluzk l . . 3 . -
Sz la f rok l . . 6.— 
Koszule haft. . . 3 .90 
Halki haft. . . 5 . -
fa r łuchy , . 2. 

Skład Apteczny 
[ Perfumeria 

Zielona Ws 2 3 
B. GALEWSKIEJ 

Poleca na nadchodzące 
święta wielki wybór per-
ium, wód kolońskich i 

mydeł. 

Amzolil 
Zwraca aię uwagę na przetarg na ro 
boty konrnlarskic w garnizonach D O.K. 
IV. ogłoszony w .Monitorze Polskim" 
i .Polsce Zbrojnej-* z dnia v'5 i Vć-gp 

marca 1926 r. 

Ogłoszen ie 
'Komornik przy 

Sadzie Okregowvm 
w Lodzi. S. Gór
ski , zatniesz ąły 
[w Łodzi przy u icy 
|Sienkiewicia 9 na 
zasadzie art.' 103 • 
Us» Post, Cyw: 

logłasze, ze w dniu 
S liwitima 1926 r. 
|od godziny lU-eji 
JIANO w Lodzi, przy 
'ulicy Piotrkowsk ejj 

pod Mb i.O odnedz'e 
£'ę sprzedaż przez 
licytację ruchomoś
ci, należących do 
Borucha t J Lewko
wicza i sk|fda ą 
cyrh się z maóufak 
lury. oten-Ony.hna 
sumt 1080 zł 
Lódz. dnia 25 mar 
ca 1926 r 

KOMORNIK 
S. Górski . 

OFFRE GRATU1TE 
Si Vous disposez de quelqucs 
sirs. ccnsacrez-lcz a des ćtudes 
profcssionnelles fa^iles et attravan-
tes c h e z vous. 
Apres quclquer, moia dc preoara 
tion vous pouvez obtenir le diplo-
me dlngenleur OUT de DESSLUB' 
tenr specialisć en 

AUTOMO ILE 
A VI ATI O,\ 

ELEC1RICITF. 
CHAUFFAGE CENTRAL 

BETON ARMK 

Demandcz aujourd'hui mumc Ja bru 
churc P. absolument gratuiW a: 

TINSTITUT MODERNĘ * 
P0LYTECHN QU£ 

40. rue Denfcrt-Rochereau, RARIS. 

i ficzkolwieUl czemu nie? ale coś? i 
Wentualniel istotnie rnbjna-j 

też 

upiększać pohoii 
FIRANKI 

w najlepszych gatunKach w cenie 
z ł ; 2 , 3 , 4 , 5, 6, 7, 10, 12 

i 15 za metr; |ak równie! 
odpasowane okna, 

Kapy. kotdiy pluszowe watowe 
pikowe. Obrusy białe, kolorowe, 
Ręczniki i p r 7 e ś c i e r a d l a i pod-
inlti do kołder, purpur matera

cowy i wiele innych towarów 
poleca 

LEON RUBISZUłN 
Kibńsluego 44 u l . ,-'0-4 

M a wypłatę) 

http://iodaUouyc.li


WTR.KPDIUII 
Łódź 

28 marca 1926 
TL05TR. RCPDBŁIKfi 
28 marca 1926 

Nad 300-miljonowa przepaścią. 
Min. Zdziechowski stawia djagnozę, lecz boi się 

nieuniknionej operacji. 
(Z m o w y ministra Zdz iechowskiego na 

komisji b u d ż e t o w e j w dniu 26 marca). 
•.Jest rzeczą zupe łn ie jasną, że w warun 

kacb, w jakich my s ie dziś znajdujemy, 
nie mając p o d s t a w do kredytu zagranicz 
nego , nic mając d o s t a t e c z n y c h rezerw w 
naszym B a n k u polskim, n ic mając kapita 
łów, a mając w s k u t e k t ego nadmierną s to 
P t p r o c e n t o w ą w kredyc ie , warsz ta ty pro 
dukcji obc iążone w y s o k i e m i kosztami a d -
niinistracyjncmi, ubezp ieczen iami socjal -
nemi i tą w y s o k ą s topą procentową , mając 
to napięc ie bezroboc ia jakie, jest, c h c i e ć 
k i e r o w a ć finansami pańs twa w tego r o 

dzaju warunków, nic b ę d z i e uzbrojonym w 
środki do równowagi budże towej , jest to 
zupełna fikcja. 

M ó w i s ię , że jest rzeczą najważniejszą 
mm wie lk i program f inansowy i gospodar
czy . Proszę panów, n iema programów fi
n a n s o w y c h i gospodarczych , dopók i p r o 
gramy mają się opierać na takim piasku, 
jakim jest ty lko ciągle panująca u nas 
demagogia, w t e d y program f inansowy i 
gospodarczy może b y ć ty lko oparty na 
jednej rzeczy, mianowic ie na r ó w n o w a d z e 
budżetowej" . . 

',• P,minister Zdziechowski przez swo 
Jc wystąpienia w pełni potwierdza wy
rażone pr^cz nas o nim pogiądy. Trze
ba bezstronnie przyznać, iż ujmowanie 
zagadnienia skarbowego przez obeenp-
Ko ministra skarbu nosi cechę znajomo-
$cj rzeczy. Nic spotykamy się tutaj z 
wsurdami, od których roiło się we 
wszystkich przemówieniach p. Włady
sława Grabskiego. 

.lako drugi pozytywny czynnik na-
feży podkreślić fakt, iż w swoich oś-
^iailćzcniach p. min. Zdziechowski uni
ka zwrotów krasómówcfcyteh', #t5rtf̂ jr| 
schlebiały ulicy. Jest to dowodem ro-
?Mmi$riia rzeczy. Żaden bowiem finan 
sista nic może liczyć na popularność. 

Twarde ściąganie podatków,' a 
Płaszcza zmniejszenie wydatków są 
czynnikami, których nigdy ulica nic zro 
zumle, ani ci, którzy operują jej argu
mentami. , , - • 

To możemy zapisać ua dobro ra
chunku obecnego ministra skarbu, ale 
tak fatalnie przedstawia się zadłużenie 
moralne ministra skarbu w stosunku do 
świadomej opinji w Polsce! 

Poza trafną teorją nie możemy skon 
datować, aby" stosowana była terapja, 
Upewniająca wyjście z sytuacji. 

P . Zdziechowski słusznie pochwalił 
$ , e, iż przeprowadził zmniejszenie zale
głości podatkowych, nie pochodzących 
2 rozkładu podatków, ale samowolnej 
Z x vłoki płatnika z sumy 49 milj. na 25 
milj-, a ogólne zaległości, t. j. łącznie z 
p°datkami prologowancmi obniżył z su
my S7 milj. na 52 milj. w dniu 1 marca: 
fe-eba przyznać, iż na nasze stosunki 
fest to wcale poważna praca. 

Oczywiście, iż tego nie możemy od-
C iuć, gdyż te 35 milj. poszły na zapłatę 
pługów bieżących, zostawionych przez 
Grabskiego, który uważał, iż kilka mie-
s i e c y można było nie płacić dostaw
om rządowym. ,, 

Wreszcie na dobro p. Zdziechow
skiego zapisać można spłaty zagrani
czne w wysokości 10 milj. dolarów z 
tytułu naszych długów zagranicznych 
0 r a z kredytów interwencyjnych. 

Jeśli wyrwaliśmy z całości tc dwie 
p°zycje, to jedynie po to, aby wyka-
? a ć , w lak wąskim zakresie obracała 
s'ę praca realna dotychczasowego mini 
s t r a skarbu. 

Do innych wniosków możnaby bo
giem dojść, przedstawiając prelimino
wany przez Grabskiego deficyt w wy
mości 700 milj. z przypuszczalnym 
Je«cytem p. Zdziechowskiego w wy
mości 300 mili 

Jednak sam p. minister Zdziechow 
ski dosadnie określił obecne położenie, 
stwierdzając, iż runięcie w przepaść 
700-metrową pociąga za sobą te same 
skutki, co runięcie w przepaść 300 
metrową. 

I tak rzeczywiście jest, co doskonale 
można zaobserwować z dwuch pozy 
tywnych momentów przez nas przyto 
czonych. Trudno mówić o innych, 
wszak, p. minister Zdziechowski sam 
stwierdził, iż dodatkowo wypłaci! 25 
milj. złotych bilonu, a nie wspomniał o 
obecnym kursie dolara i o tem jakim 
był kurs przy objęciu przez niego teki. 

To wszystko jednak charakteryzuje, 
ha jakim wulkanie się znajdujemy, 

P. minister Zdziechowski zapatruje 
się optymistycznie na sprawę kryzysu 
produkcyjnego. Co do tego mamy wiel 
kie zastrzeżenie, które niejednokrotnie 
wyczerpująco przedstawialiśmy na tem 
miejscu. , 

Słusznie stwierdził, iż wyjScie z sy 
tuacJi może być przeprowadzone przez: 
1) emisję bilonu, 2) zwiększenie docho
dów, 3) zmniejszenie wydatków, 3) za
ciągnięcie pożyczek. 

Cała rozsądna opinja pochwala p. m: 
nistra za to. ;ż nie dopuszcza w teorjf 
zarówno dalszych emisji bilonu ppdób 
nie jak zwiększenia dochodów. Liczenie 
bowiem na to w naszych stosunkach 
byłoby tylko łudzeniem się, a propago 
wanic idei zwiększenia dochodów zwy 
czajną dcniagogją; 

P.'minister skarbu uważa, fż w obec 
nym momencie nic mamy szans na uzy 
skanie kredytu na dobrych warunkach, 
a zaciąganie pożyczek na ciężkich wa
runkach jest szkodliwe dla naszego ży
cia gospodarczego. 

Stąd też dochodzi do wnioskuj Iż 
należy dążyć do zmniejszenia wydat
ków osobowych. 

Ze względu na to, iż na tem koncen 
truje p. minister skarbu cały swój pro
gram finansowy, przytoczymy dosłow
nie odnośną część przemówienia: 

„Upatrując główną przeszkodę 
do zrównoważenia budżetu w nad-

• miernych wydatkach osobowych 
musimy przez zmianę obecnej usta
wy uposażeniowej i zupełnie wyraź 
ny plan redukcji wydatków osobo
wych w naszym budżecie dążyć do 
usunięcia deficytu. 

Zdaję sobie — mówił min. Zdzie
chowski — dokładnie sprawę, że 
jest rzeczą zupełnie niemożliwą z 
miesiąca o takich deficytach, jak 
obecnie, przeskoczyć do miesiąca 
pełnej równowagi budżetowej. 1 nie 
przestrasza mnie to, jeżeli plan re
dukcji personelu urzędniczego bę
dzie ustalony na dłuższy okres 
czasu. Najważniejszą dla mnie 
jest rzeczą, żeby widać było zupeł 
nie wyraźnie, że wykonauie tej rze 
czy 'Jest zapewnione, że wykona
nie tych redukcji iest oparte na ty
tułach ustawowych i źe iest zupeł
nie wyraźnie wskazany termin, w 
którym ta rzecz będzie przeprowa
dzona i widoczny dzień, w którym 
równowaga budżetu nastąpi. 

Mając pewność, że w takim czy 
innym miesiącu, choćby nawet ten 
miesiąc był przy końcu bieżącego 
roku. nastąpi całkowite wyrówna
nie naszych wydatków państwo-

, ićvych. można z całą śmiałością wte 
dy myśleć o sposobach sfinansowa
nia tego okresu. Bo ustalenie mo
mentu zrównoważenia budżetu i 
wskazanie dróg. które do tego mo-j 
mentu prowadzą, iest bardzo po-

, ,.< ważnym czynnikiem wzrostu zaufa, 
nia wewnętrznego i, jest bardzo po
ważnym czynnikiem wzrostu zau-

nie naszego kredytu zagranicz
nego". 

Takie stawianie kwestji nie wytrzy 
muje krytyki i jest sprzeczne z poprzed 
niemi założeniami p. ministra skarbu. 
P. Zdziechowski zgadza się bowiem już 
nawet na to, abyśmy pozostałe trzy 
kwartały wisieli nad przepaścią 300 
milj. złotych. 

Dłuższe przebywanie nad przepaś 
cią powoduje zawrót głowy, który albo 
skończy się runięciem w przepaść, albo 
też ciężką choroba, której skutki mogą 
być nie o wiele mniejsze aniżeli na wy 
padek runięcia w przepaść. 

O tem w zupełności zapomniał p. mi 
nister skarbu. Kraj nie może pozosta 
wać pod brzemieniem możliwości 300 
milj. deficytu przez szereg miesięcy. 
Jeśli mamy stawiać otwarcie kwestjc, 
to po tylu gorzkich doświadczeniach 
obiecanka sanacji, która ma być rozło
żona na dłuższą metę, nie stworzy wa
runków do normalnej pracy. 

Potrzebną jest radykalna operacja. 
Odbyć ona się musi zarówno na orga 
niźmie Banku polskiego oraz na tych 
przedsiębiorstwach państwowych, któ
remi nie umiemy sami zarządzać, I któ
re, mając najlepsze widoki dochodo
wości, przynoszą straty, a dopiero w 
końcu, na samym aparacie administra
cyjnym. 

Amputacja aparatu acmńnlstracyjne-
go odbywać się powinna powoli, nato
miast sanacja Banku polskiego 1 wszy
stkich przedsiębiorstw państwowych 
musi być przeprowadzona natych
miast. 

Niezgadzamy się t poglądem p, mi
nistra skarbu, iż w obecnej chwili wiel
ki i poważny kapitał zagraniczny nie 
zaangażuje się u nas w takiej mierze, 
Która pozwoli nam na rozpoczęcie nor
malnej pracy. Tak bynajmniej nie jest 
Chodzi tylko o to, by zostały stworzo
ne warunki normalne] pracy. Skoro 
dzisiaj całe życie gospodarcze wege 
tuje w atmosferze zetatyzowanla i biu
rokratyzmu, to jest rzeczą zrozurniałą, 
że kapitał zagraniczny nie chce praco
wać w takich warunkach. 

Droga, wskazywana przez p. mini 
stra, naszem zdaniem, nie doprowadzi 
do celu. Należy się zdecydować na jak 
największe zmniejszenie ingerencji pań 
stwowej do życia gospodarczego jako 
też zwolnienie państwa ód obowiązku 
zarządzania swemi przedsiębiorstwami. 

Gdy się z tą myślą pogodzimy," to 
nie tylko zostaną stworzone warunki 
dla normalnej pracy, ale jednocześnie 
będziemy mieli kredyt, stały pieniądz 
I zniknie zmora deficytów skarbowych. 

Aby to się wszystko stało, musi mleć 
minister skarbu odwagę powiedzenia 
całej prawdy w bezwzględny i nielito-
ściwy sposób. Tego p. minister skarb-
bu nic uczynił. Samo zaś postawienie 
djagnozy nie wystarcza. 

Przyzna chyba p. minister Zdzie
chowski, że' trzymanie 30 miljonów lu
dzi przez długi rok nad przepaścią 300-
miljonowcgo deficytu nic może się do
brze skończyć. 

Dr. Leszek Kirkien. 
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IMPOGTOWA i E/esPOtfrOlvm\ 
CLENIE • MAGAZYNOWANIE 
OPAKOWANIE ' ZWÓZKA 

/ m m 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym przed połud

niem na łódzkim rynku pieniężnym w 
obrotach prywatnych kurs dolara wy
nosi! 8.22 w płaceniu I 8.25 w żądaniu. 
Przed południem tendencja była zlekka 
wzmocniona, przyczem dokonywano 
dość znacznych traczakcJL 

Po południu kurs uległ zniżce do 
8.15 w płaceniu t 8.18 w żądaniu. 

Pod wieczór panowała na rynku 
wyjątkowo spokojna tendencja z odcie
niem zniżkowym. 

Ruch minimalny. 
Bank polski ofiarował wczoraj za 

dolary przy braku podawcow vr dal
szym cMrguknc* 7JJ0. 

Uloda SoLoństa Su/tatowa 

c/akfca w użyciu na fura fc.* triuafo tapacAj/ Swiafóut 

Giełda urzędowa. 

<rOTOWK3L 
Dolary730 

CZEKI. 
Holandja 317.50 
Londyn 38.50 
Nowy Jork 7.90 
Paryż 27.40 
Praga 23.46 
Szwajcarja 152.60 
Wiedeń 111.75 
Włochy 3155 

PAPIERY PAŃSTWOWE l LISTY 
ZASTAWNE 

Pożyczka dolarowa 73.—Z3JS0 w,adO 
tych 576.70—580.65 

Pożyczka kolejowa 128,—' 
Pożyczka konwers. 5 proc 34.-34.25 
4 I pół proc. Usty zastawne ziemskie 

21.50—21.—21.25 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy przedwojenne 21.60—2125 
10 proc. obi. Tow, Kred. ziemskiego 

90.—. 

AKCJE. 
Bank Polski '47.-^17.25 
Bank Handlowy 1.75 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4.— 
Cukier 1.75—1.90 
Węgier 2.15—2.16- 2 
Nobel 130 
Lilpop 0.52 
Modrzejów 1.94 
Norblm 0.78—0.79 
Ostrowieckie 4-35—4.5n 
Rudzki 0.75 
Starachowice 0.95—053—0.94 
Wulkan 0.93 
Żyrardów 7.95 

MW 

| 
fi Kapelusze ) „a n fr 
1 Koszule zefir. ) Uli 3,(3 

I ' Płaszcze g u m o w e od 28 
Krawaty, pończochy ) nri 1 01 

• Ręcznik;, ścierki ) Uli 1,'i 
* Firank 1 , ob usy po cenach najniższych 

! ihiiziiiE..ii!Kmivi" 
44 P iot rkowska 4 4 

iw p!oftoiiyCu 
WL U lii §1 

z dostawa, do mieszkań. Gwarantowany 
I waga . Punktualna dostawa", 

JAN KORAL 
1 KM/>>><« MV >> frĄ„ Ę J ą n l r i n 
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W MAGAZYNIE JAROSMSHSKIM 
Piotrkowska 18 — tel. 29-61. 

TYLKO P I O T R K O W S K A 9 , f ront , 1 p 

MEBLE 
m m A1TANIEJ 

mwm WYRÓB 
JWlĘKSiY WYBÓR 

poleca 

NASIELSKI, Ul Q f ront 1 piętro. 
Tel 4 7 - 0 9 

Uwaga żadnej filii 
— nie posiadam. — 

KONCESJONOWANE 

s 

Orzeczenie techniczne. 

W. W O Y N A . Lódt, P iot rkowska 01 . tel . 40*11. 
Kinj zawodowe i amaloiskia dli Panów i Pań. 

N o w o c z e s n y system nauczania p o z w a l a natychmiast po 
zapisaniu sie. korzystać z wyk ładów i zajęć praktycznych 

Urzędnikom i organizacjom specjalne ulgi. Zapisy przyj
muje, informacje, programy udzie la Kancelaria Kursów, 

od godz. 9-ej 'ano do 8-ej wiecz , 
Remonty. 

syplalkl, jadalnie ga
binety dziecinne i 
kuchenne urządze
nia oraz pojedyncze 
części otomany, lu

stra, szały łóżka 
i t. d. 

Polecają na warunkach naldogodnlejszycrt 

MARKOWICZ I N A S I E L S K I 
Obejrzenie nie obowiązuje 

do kupna - 6 PIOTRKOWSKA *L 

MAGAZYN 
Wykwintnego Obuwia 

L FRIEDLAND 
ł ó d ź , ul. C e g l e l n l a n a 51 

poleca na nadchodzący sezon wielki 
,vyhór wsze lkiego obuwia wed ług 

nalnowszych modeli 
paryskich. 
Istnieje od 

1895 roku 

LECZNICA NA W 99 
UL. P L O L R Ł O W S K A 1 6 7 . 

OLCE" 
— Te le fon 4 9 - 0 0 . 

Dr Schicht 3—5 chor. chirurg. 

Dr. Welnberg 
Dr. Kamelhar 

9V,-10« 4-5 niedz.10 11 i-i, 7-8 nieoz. 121'/, wewnętrzne 

Dr. B Ellasberg 
1-3,'nladz. 1—2 

nerwowe 
Dr. Lange 
Dr. Rozenbl i ł 9—11, 6 - 7 

11-1. 5-6. niedz. 1112 

dzieci 

r.'r. Lewitter 
")r. Wol lenberg 

lP/,1. 6-7. nledz. 12-S 
2 1 / , 4 ' / , . nledz, 11-12 

kobiece 
i akuszerja 

Dr. Ró$»ner 
Dr, Somnier 

10 11. 3 5, niedz. 10-11 
12-3, niedz. 12-2 

skórne 
1 weneryczne 

IV. Liberski 
'J.3.7'/,-8'/,.niedz,10.11 

nos gardł. uszu 

Dr. Wolf-Klinkow-
stein 9V,107J. ł'/f3. n. 11-12 OCZU 

Dr. Bemer rentgenolog 

Di, S ie l iwanowa 5-7, Laboratorium 

Lek. d< nt, 
Iwanowski 
A Krenicka 

2—8 niedz 1-2 
9-2, nledz. 10—1 

• 

zębów 
1 jamy ustnej 

C A 
ftarzr siediilsM* i liilKi UIIWĘ 

llJiBillOli IH. W. 31-53. 
- t , K „ . . . Dr. St. Giitcntag Od 10-11 i od 6—7 
Choroby dzieci _ L p a m t | | e , *• ^ ] 2 . , ^ ^ 

Choroby we
wnętrzne 

Dr B. Robinson iOd 10-11 i od 7-8 
. M. Wolfson I , 12-2 ' 
„ A. Tenenbaum » 4-6 

Choroby chi
rurgiczne 

j Choroby kobie
ce i akuszerja 

Choroby ner
w o w e 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłc lowe 

Choroby oczu 

1. Szrelber 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 
. H. Rundo 

Dr M. Maślanka 

Dr. P. Braun 
. J. Sołowlejczyk 

Od 4-5 

Od 11-1 
. 3-5 
. • 30-7 

Od 1-2.30 

Od 12-3 
. 5—S 

Dr. I. Stupay Od 1—2 
. S, Holeuderska 6 - 8 w n cdz .12—2 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Choroby z ę b ó w 
I jamy ustnej 

Dr M. Klaczko 
. Boi . Kon 

Od 11—1 i od 7-
- 3 - 5 

Lek. dent. S S z e w e s 
, M. Reznikowa 
, B. Czudnowska 
, N Kacenbogen 

Od 9-11 i od 8-9 
. 1 1 - 2 
. 2 - 5 
. 5 - 8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

Wykonywa się operacje, naświetlanie lampa 
kwarcową, elektryzacje i analizy. 

Zęby sztuczne, korony, mosiki z io le p latynowe 1 t. d 
Wizyty w mieście . Dyżury nocne. P o m o c akuszeryjna 

KAŻDA G O S P O D Y N I 
POWINNA WIEDZIEĆ, 

z e z a p r a w a d o p o d ł ó g 

„Jaśniej słońca" 
nadaje p o d ł ó g I M , p o s a d z k o m i l ino
leum p i ę k n y I d ł u g o t r w a ł y p o ł y s k 
b e z u t y c i a s z c z o t e k . 

„Jaśniej słońca" 
z a s t ę p u j e farbę o le jną , l arbujs b i a 
łe p o d ł o g i w c iągu jednej g o d z i n y 
na kolory: m a h o n i o w y , o r z e c h o w y 
c i e m n y 

Spróbujcie a przekonacie s ię!! 
Sprzedaż w składach aptecznych 

składach farb i sKład. Kolonialnych 
U W A G A : Pon e w a i w sprzedaży ukaza ły się 
falsyfikaty, przeto zwracamy uwagę na naszą 
markę ochronną, która s ię m'eśc) w środku ka t 

dego pudelka 

WELallANR 
PÓŁWEŁN1ANE 

i BAWEŁNIANE 

na suknie, blotki, spódniczki, 
dziecinne sukieneczkt 1 t, p. 

Wiadomość: 

PiotMa l l ID. i. 
Od 8 do 9 i pól isno. 

ANALIZY 
LEKARSKIE 

wszelk'ego rodzaju e r z y j m u e 

Dr. m e d . I. F a j w l e w t c a 
Wschodnia 3 3 

Analiza moczu od 3 zł. 

Dyiur nocny. Wizyty na mieście. Rentgen. 
Operacie i opatrunki. Poradnia dla matek 

Lampa kwarcowa, Elcktry'.acja. Masaże. 

6 Z A W A D Z K A B 

e 
Jadalnie, sypialnie, gabinet}' 
dziecinne, Kuchenne, otomany, 

kozetki, krzesła wiedeńskie 
na r a t y i z a g o ł o w k e . 

do n a b v c n w o o d w ó r z e 

5 Z A W A D Z K A 5 

Zakład Kąpielowy 
( w a n n y i ł a ź n i e ) 

przy ul. ZgiersKiej Nr. 68 
— — p o g r u n t o w n y m 
o d n o w i e n i u z o s t a n i e 

URUCHOMIONY 
d n . 2 5 m a r c a 1 9 2 6 r. 

B a c z n o ś ć ! — 1 

iluiuinu w 'óznych gatunkach 
UjWallJ i deseniach. 

liSfZDtlli i" zagraniczne. 
Chodu ki oraz kokosowe 

Lampy fe8^ 
Polecamy po najlsńszych cenach 

i na d o g o d n y c h waiunkach 
Fiima 

Mim i Slit-.nlelJ i Re el 
(Dzie lna) Naiutowicza Nr. 6. 

Telefon Nr 27-H. • 

mmmmmm a M n a i 
2 sz lauchsrpul , 2 t rajbmuszyny 

nożne „ B a u m s t n M ' tanio 

s p r z e d a m 
oraz 2 rewolweiówkl , wurtarkl , aparat 

do spawania i narztdzla. 

K. KRENCJASZ 

Łódź, ul. Główna 11. 
2 6 7 - 2 S 

Na r*aty! 
Wszelką garderobę damską wykonywam 
podług najnowszych modeli francuskich 

jak lównież rob< tę futrzaną 
Obstalunki przyjmuję z powierzonych 

materjałów. 
Ceny przystępne. Usługa punktualna. 

1*1. ROZSNBERG 
Cegielniana 36 . 

mm 
ii mebli 

(od najskromniejszych do najwykwlntnlejszych) 

przeniesione i&S*  l% oa tom W 2 
Ceny znacznie zniżone! — Najdogodniejsze warunki. — 

— Dtugolctoia gwarancja! — 

F. N a s i e l s k i , R z g o w s k a 2 . 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y , 
ZAKUJ ABTYSTYCZHT PORTRETÓW 

„ S T U D E O " 
Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o Me 86 
poleca portrety w zakresie wszystkich 
prac. Uprasza s ie o łaskawe zwiedze

nie w y s t a w y t atelier. 

właścicielka przyjeżdża tylko na nie
dzielę z dużym wyborem ostatnich 
modeli paryskich. 

Łódź, Moniuszki Jft 1. Tel. 4-84. 

NAJLEPIEJ 
kupić możn 

Meble Stylowe 
oraz poko ik i p a n i e ń s k i e na d o g o d 
nych w a r u n k a c h w d ł u g o l e t n i e j f irmie 

L SALAM0N0WICZ 
6 6 W s c h o d n i a 6 6 . 

P o s i a d a m 

5 0 0 0 złotych 
orzystap ę jako wspólnik z goi l lwą 

wscółpracą do zyskownego Interesu. 
Oferty sub. .1 . S.« do adm. .11. Repu
bliki". 376-SO 

Na święta wyborowy M iód 
c»ysto pazczelny pod gwarancją w pu* 
szkach bru'to w cenie 5 kg 12:10 zł-
10 kg. 24,70 zł. wysy ła za zaliczką 
.PATOKA" Kupczyme, p. Denysów, 
w o i e w Tarnopol 

P o s z u k u j ą 

p o k o I u 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem weiściem t j . wprost 
z sieni tub schodów. 

Ofeity do adm, .11. Repubbki* 
pod literami .S. TV* 736 

"-' • """ i • 1 • i • - II ' •' M 

Nadszedł J u ż , transport 

wiedeńskich 

damskich, męskich i dziecinnych 

I. PISTERMAN 
PIOTRKOWSKA >4 29 

Ceny nit Kie. 
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L e c z n i c a „ Y I T A ' 
lekarzy specja l i s tów d la p r z y c h o d z ą c v c h chorych 
— przy ul. P i o t r k o w s k i e ! 4 8 , Tel . 47-44 — 
Przy l e c z n i c y laboratorium bakter io log iczne na 
miejscu, eabinet fizykalne) terapii, poradnia dla 

matek, gabinet l ekarsko-dentys tyczny . 
Choroby wewnętrzne: 
Or M . awldowlcz (specjał, chor, płuc) 11-12 

i 3»°-4' c n iedz. 12—1, 
Or. J. I te lson (apec. przemiana materji i chor. krwi) 

3*>_ 4 «o n ł e d l . i_2 . 
Dr, H. Kryszak ( spec . chor. serca) 5—7 niedz . 

11-12. 
Dr A . U r y s o n (spec. chor. żo łądka i k i szek 

4 M - 6 ł 0 n iedz 
Choroby chirurgiczne: 
Dr. M. Oohuleuricz 5 — 6 M 

Dr. M Kantor 6S0— 7 1 0 niedz, 10—11. 
Dr E Kunla 3—4 
Choroby k o b i e c e i akuszerja: 
Dr. M M a c z e w t k l 12—1 
Dr. A . P o g o r z e l s k i 5—7 
Dr. R. Ra l t le r -Kur lańska 3 — 4 }ordyn«cia 
Dr. J. Szwalcer 10 3 0 —11"° prócz s o b ó t j od U—12 

i od 4—5 prócz czwar tków. \ 
Choroby dzieci: 
Dr. J. Kap łańsk i 5—6, codz . w t c z w , i aob. 

Sfr. Tt. 

( w 

BIURO TECHNICZNE 

InżJ.ReicheriSha 
T E L E F O N 3 0 - 0 0 

1 

niedz 

Dr 
_12«o—l»o n iedz 11-12. — . U.CUT 11—IC. 

Józef K o n 3 - 4 . codz . wtor. i p i ą t W-\\K 

aob. U-o-U" n iedz . 12—L 
Dr. S . S a m e t - M a n d e l s o w » 4 — 5 , c o d z poniedz 

wtor, i rod . . i s o b 1 0 5 0 — U 1 0 niedz. 1—2 
C h o r o b y skórne , w e n e r y c z n e i m o c z o p ł c i o w e : 
Dr E . E t c k e r t 1 2 - 2 1 ' 
Or. W. L a g u r . o w s k l 2*>—3 i 5 - 7 ttiedz. 12—1 
Choroby oczu-
Dr lan Margo l i s 12—1 i 5—7 niedz . 11—12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr. A. M a z u r poniedz środa, piątek 2 W —3*°, wtor 

czwartek, sobota 4—i>*° niedz , 11—12 
Dr. A . Ż e b r o w s k i 9—10 i 7—8 niedz. 9-10 
Choroby n e r w o w e : 
b.. M Urhach 1 - 2 i 7—8 niedz. 10—11 
C h o r o b y z ę b ó w i jamy ustnej: 

L. G e c o w o w a 5 " — 8 
niedz . 10 i a —lt*° 

H H a l p e r n o w a 3 - 5 " 
} n iedz . 9—10" 

Jakób R o t e n b e r n l l I D - 2 
V n i edz 11«°-1 

F R o z e n ó w n a 9 — l i " n i e d z . 1-2 
bakter io log iczno-cbcm. 

Dr. ZurkowsUi ca ły dzień. 
Roentgen . Lampa k w a r c o w a (górskie słońce.) lampa 
.u l tra-s łońce* , So lux , Elektryzacia . Masaż l e c z n i c z y . 
Kąpie le świe t lne Szczep ien ie ochronne p r z e ć w 
I Z K A R L A ' Y N I I . Operacje i opatrunki. W i z y t y na 

mieśc ie . 
Mostki, korony z łote i z ę b y sz tuczne . Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w . w niedzie lo od 9—2 pp. 

Lekarze-dentyści 

Laboratorjum: 

I 
I I 
• i 

P O Ł U D N I O W A 2 8 

D Z I A Ł R A D ) 0 . 
Poleca ze składu pierwszorzędnej jakości akumulatory „VARTA". Transformatory do ultradyn i superfor-
mery „SCHALEC0". Transformatory oryginalne „KSRTING", kondensatory „F6RG" i wszelkie inne 

części do budowy odbiorników. 
A p a r a t y n i e m i e c k i e i f r a n c u s k i e od dwu do 
sześciu lampowych. Aparaty 8-io i 10-cio lampowe, ultradyny, superheterodyny i tropadyny. 
Lądowanie akumulatorów. Budowa anten. Naprawa, 

ulepszenie i powiększenie zasięgu fal aparatów 
wszelkich systemów. 

I 

! 
Z p o w o d u likwidacji 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 

HEBLI, DYWANÓW, ŁÓŻEK METALOWYCH 
Całe urządzenia oraz pojedyncze sztuki po cenach najniższych. 

MAGAZYN MEBLI 

Władysława Romiszowskiego 
Piotrkowska Nr. 116, I piętro front, te l . 21-61. 

W niedz ie l e p r z e d ś w i ą t e c z n e 21 . 28, m a g a z y n otwarty o d 1—7 w i e c z . 

Lecznica „ Z D R O W I E " l ekarzy spec ja l i s tów ' 
przy ul. Nowomie isk ie j 3 (Wschodnia 13). tel . 37-76 

^̂ ^̂ <̂ ŝT;::;:;is;s:::::::::̂  
M i ó d d o p i c i a 

p e s a c h o w y w DalJepszycb gatunku.- po eta 
F a b r y k a m i o d u 

W i 

PiotrKowsKa Nr. 

J O 

io> w podwórzu Da lewo. CENY KONKURENCYJNE! 
2222222flł 1****®******************-**** 

Wyprzedał Ukwidocylnai 
Z p o w o d u likwidacji wyprze 

daje s ie w s z y s t k i e towary bez 
w y l ą ' k u , a miar o w i c i e towary 
ga lanteryjne konfekcyjne i no 
wośc i s e z o n o w e 

niżej ceny kosztol 

IZYDOR LITTAUER, Łódź, 
P 1 0 T - K O W S K A M 40. 

Telefon 39-67. ^ 

W O B E C Ś W I Ą T WIELKIEJNOCY 

l a ± n i e I I I I k l a s y 
C Z Y N N E BĘDĄ. 

25,26,27,28„ 29 i 30 marca 
W a n n y c o d z i e n n i e 

C e l e m uniknięcia nat łoku w wigilje. świąt , upraszam 
» ask, korzystanie z kąpie l i w dniach wczeSnicJBzych 

„ K ą p i e l e C e n t r a l n e " 

H. Ofenbacha 
< ^ 7 - 2 s Z a c h o d n i a 3 8 . 

Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 

KEFIRU LECZNICZEGO 
nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 

Klaudji Sigaliny. 
Anemja, choioby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 

rekonwalescencja. 
Ul. Narutowicza (Dzielna) Na 6. Tel . 4 6 - 4 0 . 

Dostawa kefiru do domu. Pp. Lekarzom ustępstwo. 

C U K I E R N I A 
Tadeusza Szaniawskiego i S-ki 

PIOTRKOWSKA 126 (róg Nawrot). 
POLECA N A ŚWIĘTA WŁASME WYROBY PIERWSZORZĘDNEJ 

JAKOŚCI JAK: 

WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY CUKIERNICZE, TORTY, SĘKA-
CZE. MAZURKI, CIASTO, CZEKOLADĘ. BOMBON1ERY, ZAJĄCE 

C Z E K O L A D O W E z PKEMJAMI, JAJKA i t. p 

- WYROBY POD KlE&BWmCTWEM SPECJALISTÓW WARSZAWSKICH- -

r 
CUKIERNIA 

F. Grycendler 
P i o t r k o w s k a Ns 6 2 , t e l . 1 4 - 7 8 
poleca n a n a d c h o d z ą c e św ię ta w ie lkanocne 
swoje w y r o b y , jak również wie lk i w y b ó r c z e 

k o l a d y c u k r ó w i i. d. 

J 

Tel. 1 3 - R 7 . 

Pofożaiczo-GloeKOiOgiczna. 
Dr m e d . S z a r l o t a Eigerowa 
Dr. Reltler-Kurjańska 
Dr. med, Juljusz Haum 

K L I N I K A 
1 0 O G R O D O W A 1 0 

ChirorgiczBł 
Tel. 13-57. 

Dr. med. Michał Kantor 
przyjmuje klin od 1—2. 

A M B U L A T O R I U M 

R: SśmSS^ ~ c h o r . o b y k 0 S J c c e iS U * ? - 1 1 1 »*• 
Dr. Szarlota Eigerowa \ T l i pół — 2 I pół 

Poród normalny, ped o n s t r w lekarską i 10-dnlowy pobyt na kl l-ei 300 zł 
•nfjłrmacle od 5-eJ do 7-eJ. ' 

oczne Dr. Schwelg 3-4, niedz. 10-11 1 

n e r w o w e i 
u m y s ł o w e 

Dr. B r o n i s ł a w 
Frenke l 

Dr. K lozenberg 

1 2 . 3 0 - 1 . 3 0 U n e r w o w e i 
u m y s ł o w e 

Dr. B r o n i s ł a w 
Frenke l 

Dr. K lozenberg w t o r k i czwartki 
i s o b o t y 11 — 12 

żo łądka i 
kiszek 

Dr. A leksander 
Margo l l s 12—1 

wewnętrzne 
w 

9 
• 

Dr. Glblanskl 
Dr. Kac 

Dr . Loewy 
Dr. Kon Henryk 

9-11. niedz. 10-H 
11.30—1.30 . 
niedz. 11-12 
3-5, niedz. 1-2 
6-8; niedz. 12-1 

dzieci Dr. So łowle jczyk 
A rk . 

Dr . M a s z l a n k a 

Dr. Prechner 

8.30—9.30 3 — 5 
niedz. 12-2 
9 30—10.30 
1 30—2.30 
n iedz . 10 30—12 I 
5—6.30 
niedz 9—10 30 

chirurgiczne 

9 

Dr. Go ldman 

Dr. Per l ls 

d« u-4» u wt. śr. piąt, i i 
sob 9 10, n iedz . 9 - 1 0 l 

chirurgiczne 

9 

Dr. Go ldman 

Dr. Per l ls 11-12. 6 .00 - 7 . 3 0 1 
niedz 11—1 

kobiece 
. 

Dr. A r o n s o n 
Dr. E igerowa 

12-1 niedz. 12-1 1 
pon. środy czw, 
i sob . o d 10,30.-11,309 
Wtor.i pląt.1.30 2 . 3 0 B 
środ. s o b 6—7 

nosa, gardła 
i uszu 

Dr . H e l m a n 

Dr . Rabinowicz 

3 — 4 
niedz. 1-2 
12 — 2 
niedz. 10-11 

skórne i w e 
neryczne 

Dr . Fa lk 

Dr . S o n n e n b e r g 

3-4, c o d z prócz t e g o 
i' 1 s o b 7-8 nledz9-10 
1112 pon i piątki 7-8 

niedz, 11-12 

R e n t g e n o l o g Dr. Kel lson Dr. M. Kocen 
anal izy lekarskie 

N a d o g o d n y c h w a r u n k a c h ! 
Łóżka metalowe, wózki spacerowe. Rowery anielskie 
Materace druciane i wyścielane, umywalki 

DOBROPOL". „. ł ó d ź 
P i o t r k o w s k a 73 . w podwórzu. 

^ . . . w H . v i francuskie 
nabyć można w firmie 

I C Ł D E . Szczepienie ospy. Szczepienie o-
chronne przeciw szkarlatynie. Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) Kentgenogratjs i zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz. od g. 8" rano do g. 8 w. 

w Biedzitle od g. 8.30 Lin 2 pp. 

W I N A 
P A L E S T Y Ń S K I E 

. K A R M E L " 
Lf • KąJ Bk węgierskie 

I W l l e M francuskie I inne 
Wyborowy 

SAM • m B e n e d y k t y ń s k i I f l l W U b u t e l k a z ł . 4 .60. 
Cakry. — Czekolada. — Pieczywo toiajbeczae 

w najpizednlejszych gatunkach. 

J A J K A 
i kosze wielkanocne w dużym wyborze poleca aa 

nadchodzące święta 

M. BERMAN 
PiotrKowsKa 53. — Tel. 12-35. 

Dziś otwarte od godz. 1 do 6 po poł. 

Z A W I A D O M I E N I E . 

otwarty Z O S T A Ł s k ł a d 
cukrów, czeko lady , de l ikatesów, t o w a 
r ó w ko lon ja lnych I owocowych P . f. 

„Delice" 
Piotrkowska 175 

Telefon 23-94. 
Skład nasz jest obficie zaopatrzony 
w w s z e l k i e towary w zakres branży 
-JJ — ~ w c h o d z ą c e , --•.•.•.:::nn=r.r::.n::: 
Zamówienia te le foniczne zostają n ie
z w ł o c z n i e w y k o n a n e , wsasnt.-j.-cns 4281 1 

Pierwszorzędna Pracownia Sonetów w Łodzi 
„ANNA LAFERSKA" 
5;":S7.\rSSPjo«rKowsKieil32 

1 pielro front, tel. Ś6-^^. 
• Przyjmuje ad 9—1 i o d 3 - 7 . = = = = = = = = 

Filta: Piotrkowska 182, lewa of parter 

Największe i n a l a t i s i e ź r ó d ł o 

S Z K Ł A O K I E N N E G O 
S, F E I N E R , Zgierska 28. tel 45-9S 
poleca szkło ornamentowe surowe p ierwszorzędnych fabryk? 

' 1 W A 0 A . W i e l k i w y b ó r szKla i n « o » " i o w r n . 
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?alfa 
S u k n i e 
Garni tury 
Jes ionk i 
Garni tury fjilop, 

( otrzymuje W. P, w najlep
szym gatunku po narjzwy* 

czai tanich cenach. 

l 

mi P.otrkowrta 100 i 160. 

3>; K o r e s p o n d e n t f i r m y 
A d a m O s s e r 

•mgielski. polski, niemiecki I rosyjski), 

IUCHALTER 
BILANSISTA 

DoaUona ^ znawca spraw 
s u r o w e j b a w e ł n y , 

rai stiiSDDlifiw HDSieltko-aiuerykauSkicb 
ISIetmą p r a k t y k ą biurową w 

iżnych firmach obejmie posadę za 
Ifromnr wynagrodzenie na g o d z i n y Inb 
iily dzień Łaskawe zg łoszenia do 
(1. Republiki* sub. „Ostał". 406-31 

mitu] fabryki mydlą w Poltti poszu-
;uje agenta obeznanego w tej

że branży. 
Merty sub. P. do adm. 378 

Lekarz.dentysta 

M. Karabanow 
Wschodn ia 3 1 , ( w p o d w ó r z u ) . 
Ordynuje o d 9 rano do 8 w ieczór . 

Ceny kl iniczne. 

Brylanty 
erty z łoto i biżuterię kapuje i p łaci 

najwyższe ceny . 

A. LEWKOWiCZ 

W a ż n i d l a P a n i 
fadeszly najnowsze modele francuskie, 
l e r m a n Gold lust , Łódź , ul. Cc. 
I c i u ł a n a 6 . Pracownia okryć i k > 
tjumów damskich. Przyjmuje obata-
inhi z własnego i powierzonego n a -
erji'lu. Ceny przystępne. 402 

Ceny niżej -• = 
— k o n k u r e n c y j n i e 

O b u w i e 
DZIECINNE 

1 wielkim wyborze . Jak również lakie-
v, < buwle męskie I damskie gwarsn-
owanej trwałości ranne pantofle dam

skie poleca 

M. Feiertag 
Z a w a d z k a 1 (dom Schelblera). 

Dr. roed. 

L MLIII! 
Z a w a d z k a W5 1. 
Telelon Nr. 25-38 
Choroby sKórne 

włosów, wenerycz 
ne i oioczootclowe 
(leczenie łwiat te ir 
Lampa Kwarcowa 

oromtenlair ' 
'łftntgena 

Priyjrouie od 9—2 
i od 5—8 

Dl« pań od 4 — 6 
Oddzielne pocze

kalnia, 

Dr. 

w czystym domu 

i poftóf z Kuchnią 
arzt-dpokój. elektryczność. (licznik1, wo. 
ii. wygody na ul. Konstantynowskiej, 
dwie minuty od tramwaju do wyna 
ię:ia. Oferty „S. 200" do niniejszego 

pisma. 372—28 

E. Ekkerl 
Choroby w e n c i y 

ranę skórne I mo-
ciopłciowe 

Kil i t tpo \ \ ] 
piiyjmuie od 3 — 7 

Dr. med. 

P o ł u d n i o w a Nr .'3 
telet. 40-26 

Specjal ista chorób 
skórnych I wene

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Dr. med , 

LOSKI 
Cegielniana 43 Tel. 41-32. Cbotodi titllt. WE 
JBIJCIDC MOCIOOLTIOWT 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 
od g. 9 do 11 

i od 5 — 8. 

S. 
Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgenu 
I swtatło-lecznlczy 

iLPiotrkonla 144 
róg Ewangelickiej 

TaL 29-45. 
Przylmnje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 on 

t 
Dr. med. 

Choroby skórne 
weneryczne 
moczopłc lowe 
GdlińsKa 42. 

Ptzyjmuje 
od 7 — 9 wiecz 

Dr. med. 

LFaiwlewiH 
Wschodnia 33 
Usraby wewnetnaa 

przyjmuje od 3-5 popsl 

lilii II 
Nawrot Ws 7. 

Telefon 29-07 
Choroby skórne 

• weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem i kwarco 
wa lampa. P r z y i m . 
od 10—12 i 5 — 7 

Dr. med. 
I G N A C Y 

Margolls 
spec chor. oczu 

prtyim w lecznicy 
r .VITA-. 
Piot rkowska 4 5 
od 12— 1 i od 5 7 

w niedz. 11*1.12 

D r . rreod. 

(2 
Andrzeja U 
Telefon 37-43. 

Choroby sKórne 
i weneryczna, 

godz przyjąć od 
0 do 11 ł od 5 

d o 7 i pół Panie 
od 5 do 7 wlecz 

L 
Dr. med. 

choroby skórne i 
weneryczne, lecze
nie lampą kwarco . 
wa, i prom. Rontgena 

fil. 
Tel . 46 -10 
12—2 i 6 - 8 

280 10 

Dr. m e d 

Choroby dzieci. 

KOUSTANTF DQ«SKA 37-A 

Telefon 39-75. 
Przyjmuje: 

od 6 do 6'/> pop 

Dr. 

ITZ 
Choroby skór 
ne weneryczne 
itnoczopłciowe 
HoDitaDtynowiaB 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pań 

od 4 — 5, 

Dr. MARJA 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczopłc lowe 
(kobiety < dzieci) 

Cegielniana 6 
Telelon 43-63. 

Przy|muJe od 11-12 
do 4 — 6 wiecz 

W lecznicy „Sani* 
tss', Cegielniana 29 
od 1 2 1 i od 6 8 

I. 
Dr. 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od l l — 2 
i od 3—6 tylko 

kobiety" 

PansKal2tn.4 
s6% Zawadzkiej. 

Dla niezamożnych 
od l l . l i I od 3-4. 

C e n y lecznic. 

Dr, med, . 

I. Mm 
Choroby nerek, pę
cherza I dróg mo 

czowych. 
Przyimuie od 1—2 

l od 4 - ' 
Piramowicza 11 
(dawn Ott"'ńs<a) -

Tel 48-95. 

Dr. wed . 

chor uszu. nosa 
i gardła 

Pr-vjmu>t w lecz
nicy „VlTA" ulica 

Piotrkowska 45 
od g 9-19 I od 7-8 
w nledz od 9—10 t 

Dr. 

ithti Lipsk 
Choroby skór
ne, weneryczne 
moczopłclowe, 
p i z y j m u t obe w e 

na ul. W s c h o d 
n i e j 6 5 (Piotrków 
Ska au, tel 3-51 
w godz . 3—5 p. p. 
I 7—9 wlecz. 00—21 

Dr med. 

ul. Z ie lona Mi 6 
Chor. skórne 

I weneryczne. 
Przyjm od 8—10. 
1 2 - 2 i od 7 - 8 w 

Lokarz-deutysta 

LIN 
Nt 8 . 

Tel . 2-80. 
Przyjmuje: 91 i 3-6. 

leŁari-fleotjsia 
W f l J M E R 

Piot rkowska 73 
N a m o w s z y sposób 

leczenia podług 
metody Prot.Prlnca 
Soecjalność: usu 
wanle uaftrudniej-
szych zębów zu

p e ł n i e b e z bólu. 
Ceny niżej klinicz
nych, 396—31 

FUTRA 
wsze lk iego rodzaju 
w surowym i go to . 

w y m stanie , 

N o w o m i e j s k a 27. 
Tel. 46-08. 

1 l u b i 

dwuokienne o nie 
krępującem wejściu, 
Piotrkowska 87 m 8 
od 13—1 1 od 2—5 

wilczyca, wabi się 
„Aza", Uczc iwego 
znalazcę prosi się 
O 'odprowadzenie 

za ćry&agrodzen̂ em. 
Adr|t| Gdańska 
31 . in. 4. 413 

OOuOSZENIn DR0BN 
składający się z 

12—15 pokoi wraz 
ze salą na szk< łę 
w sródmieścu p i 
szukiwany. Ofeny 
..Bez odstępnego, 

_ 4 '2 

s w e t r y 

SalaDturie 
ledwie 

Fifanki 
Plotrkou /ska37 

(w podwórzu) 

Kupno 
sprzedaż 

i I Upiększajcie wa
li 1 sze poko et Fi
ranki od metra od 
pasowi ne, Kapy plu 
azowe, Pikowe, go
belinowe, Kold>y 
watowe. Podpinki, 
pracującym na raty, 
Leon i. ijbaukin, Ki
lińskiego 44 352 

Tramwajarze 
i 

K o l e j a r z e 
kupują, wtzelk e to-
wsiy na raty lylko 
wf rmie „ K r e d y t " 
Nawrot Ka 15 I 
p ięt ro ( róg 5 i e n 
klewicsa) bo rze
czywiście- ba rdzo 
tanio i na do 

godnych 
warunkach. 

Ilanino BKUhnerta 
sprzedam Ceg>el 

nlana 79, po tjer. 
269-28 

f ortepian OI...' l i te. 
raiura z dziedziny 

U M / y c / N R ) KILKADZIE 
jsiąt tomów lamo do 
sprzedania. Gdań* 
ska 77 m 14. (od 2* 
|5 p. p.). 31)1-28 

LLLLL 
Słoneczna 

Samochódcięźarowy 
3 tonn maiki „De 

UION Huiuon" w do 
tijym stanie na cno 

dz e sprzedam. 
Kątna 68 J. Podgor 
ski 314-23 

Bieliznę wiedeńską 
obejrzeć można 

w piauowni kapelu
szy damskich o<en 

do robót rocznych kiewlcza 26 o80 28 

I. F U K S nlace do sprzeda. 
. . , , , r nia w Widzewie. 
Łódź, Nowomiejska Wiadomość u Wła-
Nł 7 Tel . 26-97. dysława Kielan, ul. 

Rokicińska 104 

Sprzedam urządze
nie g a b i n e t o w e 

Or o s z e n i e . Komo- s o i j a n e j r o b o i y kiy 
mik przy Sądzie t . s k ó r ą o r 8 X 4goou 

Okręgowym w Ło- c e g ł y i Narutowicz* 
d 7 i , Jan Rzymowski £ l p l c l r o f t o n t 

zamieszkały w Ło- Defejsk, . 
dzt orzy ulicy Za- m m m ^ m m m m m ^ m m m -

*
,

.
d

*'J
J IJ!8\f p samochód Forda 

1 0 H° 7 J^?r,«6 Redakcji pod .Auto-nrzy uli y Wótezan
 v '  r 4 0 

skiej 1* 57 odbędzie 
s ię sprzedaż z prze | 

targu pubtezne jo nuże drzwi okute 
lurhomoścl , nalecą U blachą tanio spiże 

c y c h do Szmula dam Zakład ślusar-
Sztajnberga 1 skła- S k i Tynanta, Piotr-
dających eię z meb kowska 37. 
U, kasy ognlotwałej - — — 
i odpadków wełnią-) 
nych oszacowanych Uslązki w Jęz. pol -

na sumę zł. 1010 tt s k m , niemieckim 
Łódź, dnia 8 l u t e g o rosyjskim treści be-

1926 r. Komornik l e trys tyczne i , n s u -
Rzymowskl. 388 kowc), encyklopedie 

klasyków oraz pod
ręczniki szkolne ku 
pujeL. Tuwim, Łódz NA RATYI 

Nareszcie w s - y s e y j h ó u k o w s i t a 17. u 
s ę Jut przekonali p o d w . mieszk. 35. 
źe ty lko w firmie, 449-30 

. K R E D Y T " 
15 Nawrot 15 
l-sze piętro. 

Kupić można tanio 
kazial Stare wy

grane skrzypce 
I na dogodnych w a - z ł 50 i 90 oraz kon 
runkach towary; n a ' " r t ° w e za zł. 200 
kostjumy, suknie u - ' u o sprzedania. K<i-
brania, palta, f ir»n-' r °lewska 22, mieszk 
ki, kapy, ko łdrywa- 1 ' - 419-30 
towe I biały tnwai |" 

runkl. 

I l u i u l 

siointy mnowy 

wer wolne kolo zl. 
S0 i maszyna do 
szycia „Singera" zł. 
140. Wólczańska 169 
mieszk, 4, 

420 

Siła 12 koni 325 o- [lomek do sprzeda-
brotów. Grudziądz, " nia murowany Ko 
Dworcowa 37 (na- z*ny, Okrzejl 13 

przeciw dworca) (Wiadomość Leszno 
pierwsze piętro na 55, Osiński 457 

lewo. 

SSCFISIS S
amochód (Landau-

I t) „Tatra- 6-q-
sobowy zupełnie no
wy okazyjnie do 
sprzedania Zielona 

izrnelllka umiejąca 44 , 456-31 
wyborn'e gotować," • ' " " ' , '• 

poszukiwana od 'Meble pojedynczo 
zaraz Zgt >sić się (U komple v zsrma 

P i o t r k o w s k a | ny odświeżanie 
Ni 6 8 . u s t róża gwarancie kilkolet-
T-INLN rnriArlarii " i e St' larma Lunęl 
L A N I O J P R Z E A A M ^ N 6 P I Ł Y N A . 
dobrze utrzymany plórrtowskit go. 

Okazial Parło hon 
nowy do sprze

dania. Pracownia 
sukien. Zofja Naw
rot S8 s 491 

A łypialnię dębo-
• U wą sprzi dam 
tanio. Stolarnia, 

Lubelska 6, przy 
Napiórkowskiego 

— 493 

Pokól słoneczny u-
meblowany fron

towy na I piętrze 
przy UIICLI.-I-ii TITI 
rodzinie do wyna 
jęcia, ul. Szko na 

lh ni. -1 od 2-4 
po poł 233-28, 

Poa>akuj« 5 pokoi 
z wygodami w 

centrum miasta nie-
wyżei ll-ego piętra 
warunki d«|e dobre 
Ołeity skłaeać w 
„Republice/ pod 
pitno" 298 28 

Posady 

jokój umeblowany 
do wynaięcia. 

Karola 8. m. 8. 

Adresy mieszkań 
wolnych pokojów 

umeblowanych, u-
d t l e l s I przyjmuje 
b imo . O g n i w o " ul. 
Sienkiewicza 67 

444 

Ogniwo" Sienkie
wicza 67 udzie 

U adresów .wol
nych mieszkań oraz 
poko|ÓW unici li,wa
n y lh . -99-28 

M B B I 

Panna inielljjeinn 8 
z wykształceniem 

średnlent. pisząca na 
maszyn e potrzebna 

do ićanceUrJi ad
wokackiej. Oferty 
składać w adm. Re* 
MIL-I-I; pod . AIIWO-
k. t • 410 

Pokój frontowy 
ładnie umeblows 

ny Piotrkowska 14b 
m. 8. 4.1-^0 

"| pokoje kuchnia 
lt wygody słonecz
ne zaraz do odda
nia. ,Ogniwo* ul. 
Sienkiewicza 67. 

445 

M ieszkanie 6 -c lopo 
kojowe III piętrze 

eleganck'C 
kiemi wygooami , 

windą tanio odsią 
pię Oferty do Re
publiki" sub K.200. 

44/ 

Pokój ładnie ume
blowany, s łouecz 

ny oa d iugiem pię
trze z frontu do wy 
najęcia. Zawadzka 
50-8 450 

Po' .ui z '..li. l u n . ; | 
wygodami poszu

kiwany, '-łaie gotów 
ką. Oferty pod M. 
L 100. w admiins 

racji „Republ ki" 
313-30! 

leden lub dwa ład-
nie umeolowane 

Pjkoie ewentualnie 
na btuio z oddziel 
nym wejścem do 
'ddania Nawrot 8 

front II piętro m 4 
3-7-28 

Zamienię samochód 
. ciężaro.sy marki 
„Adler" 3 tonowy 
b, mało używany 
na samochód oso. 
bowy, najchętniej 
karetkę „Forda" 

typ 1925 Zachodni! 
74, „Granit* 467 

Manicure. Ceg e l -
Iłl mana 19 Ceni 
zredukowana, 490 

Oermo w y u c z a ste
nografii l i s townie , 

dając bezpłatne kom 
piety lekcyj . Re 
dakcja Stenograia 
Polskiego, Warsza
wa. M o k o t o w s k a 57 

Łaciny szybko wy
uczam metodą, 

jokój umeblowany własną, p i z y g o t o -
do wynaięcia. Ul wu|e do egzaminów 

• matu iycznych 1 In
nych. Olerly .11. 

|rzyjmę mężczyznę Rep.* sub. .Gwa-
na mieszkanie ul rancja* 

Kilińskiego 129, m.ó' 
0 ;8—28 

4^5 atudent udziela ma 
9 tematyki, łaciny, 

Dwa pokoie umeblo fizyki, języków, ul 
wsnp, fron o w e z| Kil ińskiego 95—d 

balkonem, s łonecz- godzina 7 
ne na 1 piętrze u' 
młodej intel igentne) n n cherche une 
wdowy do wyna ę- U irancaise pour 
cia. Centium miasta l e s enfants Prze-
tramwaj. w y g o d y j a z d 40, m. 1 / . 
używalność kuchn 437 
Oferty: . C z y s t e " . 1 

™ 3 0 jedciach pod 
• ,B gwarancją w y - I 

Ileszkanle 5 nok' - iduczającą wsze lk ie 
jowe z kuchnią i r y ? y k o , wyucza pra-

wszelkieml w y g o d a ktyczme na s a m o . 
ml gaz, elektrycz- dz ie lnego buohalte-
ność, s łoneczne, Ira-bilansistę, b. rze-
punkt dobry, dom 

Czo/nawca z wyż-czys ty , spokojny - s z e m wykszta łcę 
do odstąpienia. O- N I E N Ł > p 0 ukończe-
fe i ty pod „R. C" w n i u ćwiadectwo. Nie 
administracji samodzielnym, in-

^^^dywidualne Instru-
keje w sprawach: 

Oddam duży pokój zaprowadzenia, pro-
elegancko U m e - i w a d " n t 8 > zamknię-

Dtowany z używał - c l i i kontroU ksiąg; 
nośclą kuchni Ce- reorganizscii i re-
g i e l n t a n a r a 4, gulowanla nleprawl-
od 10—1 4 6 0 d ł o w o prowadzo-

n v r h : s r o r z ą d z a n h 
bilansów, sp iawoz-

Dwo pokoje dwuo- dań. podatkowych 
klenne frontowe ^ tow. i t. p. 

ub Jed--n z o s i o Nauka wieczorem— 
nera wejWem do p r t y j m u j c również 
wynajęcia (Izr.) N o - wykonywanie 00-
wo-Targowa 7, m. 8 w y t s z y c h .zynnoścl 

' informacje* 7—8 w. 
pokój z wszelkiemi B l m o Buchalu-ryj 

£aguo ione 
dokumenty 

Igublony kwit za« 
L datkowy na szył* 
karię t& 517B unie. 
ważni a się. 458 

Co czynić? 
Swiatowei stawy -
Psycho - Grafolog 

Szvller-Szkolnik o* 
powie Ci, k m jes
teś, kim być możesz? 

Naoeś lu charakter 
pisma swój lun za* 

interesów, osoby , 
zakomunikuj: imię. 
rok, miesiąc u i c z . 
Otrzymasz szczegół-
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad zdolności, 

przeznacz. Analizę 
w y s y ł a s ię po oirzy* 
maniu 2 zł Osobi ś 
c ie przy imuję od 12-7 
Protokóły, o d e z w y 
podziękow. naiwy-

bliniejszych o s ó o 
stol icy. Warszawa 

Psycho - Grafolog, 
S z y l l e r - S z k o l n i k , 

' Piękna 2 5 - 6 . 

la 25 zl. 
można się nauczyć 
kroju szycia i mo
delowania prakty
cznie 1 teoretycznie 
ty lko zreduk wane 

pracown ce. To 
wszystko w przecią 
gu lednego miesią
ca u znanej nauczy 
cielk' kroju 1 szycia 

P. G r y n b l a t 
Pańska 9 m 33 

Zapisy od g. 11-1 
i od 3 - 7 918 

I ł A Ł i f 
targową 

przy ul. Wschodniej 
*ft 8 w Lodzi, sprze* 
dam udział (czwar
ta część objekttt) 
szybko się decydu
jącemu. Ofe i ty u-

praszam Poznań, 
Chwal s z e w o 74, 

Cz. Dembiński. 
384-2*3 

wygodami dla 
1—2-ch osób . Ce 
gtelniana 19, m 11 41-31 
od 3 - 6 pp 50^ 

[no-RewIzyjne, Piotr 
kow6ka 183. telefon 

157 

Pokój umeblowany SIE 
do wynajęcia, kich 

NOGRAFJI wy
ucza wszys t 

,. listownie bez* 
6 g o Sierpnia 33 płatnie, celem pro-

m. 27 6 0 J - 3 0 pagandy Instytut 
**•' < • ilu Stenograficzny An-

Pokój umeblowany' tonitgo Wojnara, 
Wynajmę mtell"- Waiszawa, Kruca 

geninei osobie, Mi 26 71-52 
Pańska 4l, ni. 3 

— 602 

różne używane me
ble, dywany, (m* 
szyny do "szyc") 
fu'ra garderobę 1 róż 
ne sprzęty dorao»'e 

Płacę »3'w>•;;-.•« 
eęny. 

A. Waycman 
Narutowicza 

lOaielna) '.'> . 
sklep sta ych mebli 

wraz z llustr. doda).liieui niedzielnym .Nowa Panors-
ms": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zsrmcjeows 
5 zł. 20 gr. mlesięcrnle.—Zagranicą 7 zl, 20 niletlęczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie droży., lermia 
.ilustrowane Republika'' l .Ezprcss Wieczorny- łącznie a odnoszeniem do domu zł. 7^0 me*. 1 

I Iblikli. I.IUIU 

HnstrowaoBi IcpulillU" O r o s z e n i a : Sl 
ZWKCZAINS; 8 gr. za wiersz otilttitetr. iai strome 10 szoalt). W rćtKSCIF 40 et z» wt 

(n» stronie 4 szpaiiy>. NEKROLOOl 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (n» 4 szpalt, 
ęctynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pre 

j^ioszeu admin. iife udoo^iada Uroons 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze 50 j 

W y d a w c a : Dr. L t i t ck Kirkieo. KedaktOK Waciew Smolaki. 

Ctcionk«.oaJ wydawnictwa JrlaDubtlka" sn. z oir, odo.. Piotrkowska 49 i 15-


